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K U R I E I L L N S K I

Poco ten urzędowy dystans?
w ó d z  Naczelny wraca « o  f\Aski. 

•Sukces paryski jest zupełny Cała Pol­
aka, jak d ługa i szeroika, oczekuje u  o z 
entuzjazmem. Nic leż dz jw ncg j,  że gotu 

je się Mu uroczyste 'przyjęcie

jednał: w  teni uroczyslem przyjęciu  

jest coiś, co nas niepokoi. P A T  przysyła 

n am  oficjalne rozkazy, nakazujące górą 

ce .przyjęcie gen. Rydza -  Śmigłego. J 
właśnie  ten ton oficjalny jest niepoko­

jący Rozumiemyr doskonale, że taka 

manifestacja musi być  ujęta w  karby  

p ew n e j  organizacji. Chociaż- R u d y  po 

■zdobyciu W iln a  tłumy witały Marszałka  

zupełnie samorzutnie, kiedy wyprzęgły  

Jtonie z jego powozu, nie można by ło  

przecie m ów ić  o  konieczności kanb or 

ganizacyjnych Zapewne, wtedy chwila  

by ła  jeszcze większa, wiedy serca biły 

jeszcze goręcej. Ale i dziś Polska jest zje 

dnoczona jednem uczuciem. Już wiele

lat nic widzieliśmy takiego zjeunoczenia 

całego narodu,, wiele lat nie by ło  takiej 
jedni my.5Jno.sci. Przeglądając codzien­
nie całą prasę polską, nie znaleźliśmy' 
anj je d m g o  artykułu, któryby odbiegał 

od ogólnej opinjł. Ani jednego artyku­
łu — rzecz doprawdy niespotykana. Pra  

sa lewicowa i p raw icow a , prorz^dowa  

i opozycyjna —  wszyscy mówili jedno. 
Były drobn i różnice w  ocenie sytuacji, 
jcdn ’ wołali o większe odsunięcie się od 

Niemiec, drudzy chcieli nawiązane z nie 

mi kontakty u trzym ai, ale istotnych róż 

nic uSe było. Jest to tak rzadki wypadek  

i tak kon.slruiktywny. Trzeba go wygrać  

dla dzieła zjednoczenia Polski, trzeba  

społeczi ństwu wytłumaczyć,' że gdy i- 
dzie Polskę, wszystkie inne względy, 
wszystkie ro/.nice odchodzą na bok.
W

W  dziele zmontowania jednolitej 
Polski, w  dzielę zatarcia dzielących nas

tak. tragicznych różnic uczucie g ra  g łów  

ną lolę. Różne stare ■adrażnienia, róż ­
ne pierwszeństwa i uprzywilejowania  

trudno jest zatrzeć. P rzeżyw am y ten 

moment, gdy zadrażnienia te odchodzą  

na plan dalszy, wobec dzieła, które gen. 
hydz-Śruigły dokonał. Jest to ten ka ­

pitał, którego zm arnować nie wolno.

1 tu niepokoi nas w idm o oficjalnego  

przywitania, w idm o  urzędówki. Te pocz 

ty sztandarowe, ci uprzywilejowani w  

pierwszym rzędzie, te oddziały, które  

szare masy obywateli będą oddzielały  

od W odza , którego się chce widzieć, któ 

rego chce się powitać, któremu chce się 

złożyć uznanie i wdzięczność, W  życiu 

pol.skieiri powstały barjery, odgradza ją ­
ce społeczeństwo, od  togo, co jest jego  

własne, do czego ma ono praw o . Barje -  
ry  te przegrodziły' całe życie Polski. 
W łaśn ie  ba r je ry  te dzielą naród, który

chct hyc c./emś jednem. który rozumie  

pow agę  sytuacji.
W  takiej chwili Irzeba albo się z a ra  

cać d o  narodu. T y lk o  do  całego narouu!  
Albo tiż — i to by łoby najwłaściwsze — ■ 
nie zwracać się z żadnym oficjalnym  

apelem wogóle —  wcale. Naród sam 

zrozumiałby doskonale co uczynić w y ­

pada Jesteśmy przekonani —  naród by  

nic zawuódł. I by łby  to dzień wielki —  

wielkie święto.

Rozumiemy rozkaz wewnętrzny, roz­
kaz organizacyjny Ale nie rozumiemy  

publikowania  tego w  prasie, podawan ia  

przez oficjalne agencje. Nikt, choćby  

najczcigodniejszy, cl.oćby najbardziej  
zasłużony, nie ma w  takim wypadku  

pierwszeństwa. T 0 tylko stwarza l>a rje­
ry. W odza  Naczelnego chce witać cały  

Naród Polski. I nie może być nikogo  

między Narodem a W odzem  Naczelnym.
A. G.

t a

Gen. R yd z-Ś m ig ły opuścił Wenecje
R Z Y M  (Putj \gencja Stafani donosi 

ł  Wenecji, że generał Śmigły Bydz zło- 
m  dziś wizytę księciu Genui, poczem  
szczegółowo zwiedził wystawę ,Jiieiv  
aa le ‘ .

B. ambaisador włoski w  Warszawie' 
podsekretarz tanu Bestjanini podejmo  
wał gen. Rydza śmigłego śniadaniem. 
W  nocy gen Rydz Śmigły wyjechał z 
Wenecji

W A R S Z a W A  (Pat) —  Generalny In­
spektor Sił Zbro jnych  gen. Śmigły Rydz  
przyjeżdża d o  Polski we czwartek dnia 
10 bm. (ł godz. 5.20 do stacji granicznej 
w Zebrzydowicach. Od Zebrzydowic do 
W anszav>  pojc-d/ie gen. Śmigły Rydz  
pociągiem specjalnymi, który zatrzymy­
wać się będzie: w Dziedzicach 7.0-1,
Pszczynie' 7.25, Katowicach 7.57, Sos­
nowcu 8.12, Ząbkow icach  8.39, Zaw .er- 
c iu  9.07; Czędocliowie 9.49. Radomsku  
10.25, Piotrkowie 11.10; Koluszkach  
11,47 Skierniewicach 12,21 i do V ar-  
szaw y  przybędzie o  godz. 13.38. Ponad  
to pociąg specjalny bedzie zwalniany  
przy  pr/ejeździe przez wszystkie inne 
stacje, tak, aby umożliwić miejscowemu  
społeczeństwu powitanie Naczelnego V> o 
dza

Celem ujęcia w  karby  organizacyjne  
•powstającej wszędzie in.cj ity wy do ma 
nifesłacyjnego przyjęcia powraca jącego  
*  doniosłej podróży Naczelnego W odza ,  
zawiązał ię w stolicy specjalny komitet 
jak  również podobne komitety w  mms 
tach położonych na szlaku podróży  gen. 
Śmigłego Rydza od stacj granicznej do  
stolicy.

Rozkaz Komendy Głównej 
Zw. Strzeleckiego

W  dmu pow rotu  N aczelnego W od za  niech 

jta n ą  -na szlaku Jego p rze jazdu  liczne oddzia ły  

s trzeleck ie  na znak, że zaw sze są go tow i na jego  

-wezwanie zarów no w codziennej pracy d la pań 

stwa, jak  i w  m om encie p róby d z ie jo w e j."

Kom  :ndant gtów-ny — p łk  M arjan  b rt\D R \C H .
Prezes —  Fr. P A S C H A L S K ł

Stalin ciężko chory?
„Matin** donosi z M odswy, że Stalin 

jest poważnie chory. Stan jego ma być  
tak ciężki, że na jbliższe otoczenie liczy 
się z m ożliwością .śmierci, która może 
nasłopić każdej chwili

Zd jęc ie  przedstaw ia gen. Itydza-Św ig łego w  otoezen iu  m in. D alad ie. i genera lic ji francusku j 
aa chwilę przed odjazdem z dworca W iscliodniego w Paryżu.

P o życ zk a  francuska dla Polski
W  czasu pobytu gi-n. Rydza Śm igle- j 

go w Paryżu para fow an y  m ianowicie  
zt^tał akt porozum ienia ustalający for  
m ę i w arunk i praktyczne po lsko -fran ­
cuskiej w spółpracy tcchn.czuej i finan  
sowej. Akt ton ożyw i n iewątp liw ie so- 
ju.Nz poisko-francuski którego wartość  

pokojow a by ła  zawsze doceniana przez

Polskę i m iału sw o je  właściwe miejsce 
w je j polityce zagranicznej.

P rasa  polska i zagraniczna podaje  
wiadom ość o pożyczce w  wysokości 3 
m il ja rd ów  franków , którą f  rancja ma 
iidzMi/ć Polsce. Pożyczka nia być użyta 
na cele zw iększenia siły obronnej pań­
stwu.

i i
Poszukiw ania

„ L .O .P .P .
Załoga balonu „Warszawa ?“ 

wraca do Kraju
M O S K W A  (P a t ) —  Załoga Daiona 

..W arszaw a  2“ kpi. H ynek  i Janik w y je  
chał/ w  poniedziałek z Len ingradu  do  
W arszaw y . Jak w iadom o „W arszaw a  2“  
w ylądow ała  w okręgu  ( ż a r  - Oziero w  
tym sam ym  okręgu w y lądow ał też b a ­
lon „Po lon ia  2‘* z kpi. - Burzyńskim  i 
Pom askim  Lotn icy polscy w  rozm ow ie  
z kore»pondenli-m  agencji Tass prosili 
o przesianie w ładzom  sowieckim , ryba  
koin i członkom kołchozów’ wyrazy  
wdzięczności za okazan'! im pomoc.

W A R S Z A W A  (PatJ —  K ierow nictw o  
zaw odów  Gordon Bcnnctta połączy ło s/ę 
dnia 8 bm . o godz. 22 z am basadą poi 
ską w  Moskwie, która narazie nie m a  
żadnych wriadomo.sci o balonie L O P P -  
Balonu postukuje  obecnie kilka sam olo  
lów cyw ilnych w  okolicy A rcliangie lska  
Rezultaty poszukiwań są dotychczas ue 
gaty w ne spow od u złej pogody. W  M os­
kw ie znajdu ją  się piloci: Dcm uyter, T il- 
genkam p i Poma.ski, którzy pom agają  
w  akcji ratunków ej. Am basada wszczę 
la  starania o przydział w iększej ilość 
sam olotów , a w  szczególności w ojsko­
wych, któreby przeszukały teren przy  
puszcza!nego lądow an ia, a w szczegól­
ności obszar, leżący w trójkącie A rehan  
gielsk —  K ojda —  Pinega, w skazany  
przez Dcmuytera. M ożliwe, że ba lon  1% 
dow al w  północnej K arelji w okolicy  
m iejscowości Kem, w ed ług przypusz­
czeń Tilgenkam pa. Poszukiw ania ba ło  
nu L O P P  są prowadzone bardzo inten­
syw nie i w  miarę polepszania się po  
gody, nadzicfjc na odnalezienie lotników  
polskich polepszają się.

Norymberga i okolice zamieniły się w obóz
N llK  YM B LR G A  (Pat) —  zkoiei

w  N iem czech narodow o-socja lU tycziiy  dzień 
p a rty jn y  Rzeszy rozpoczął się d/iś popołudniu. 
Zakro jona  na ojibrzymią skalę akcja przygoto 
wawcza i p ropagandow a stw orzyła  g rrn t <k> 
l|>owstania licznych pogłosek na lem at n iezw yk  
tej don iosłości legorocznych obrad norym ber­
skich

Setkam i poc iągów  nadzw ycza jnych  przyby 
li p rzeds law ic ie le  tparlji, rządu i  t. p.

Ih> .zgrom adzonych dz.enn iharzy przem ów ił

szef wydziału  prasowego p a rlji narodowo - sec*®  
ja listy i znej dr Dietrich, ośw iadcza jąc, że „au ­
tory ta tyw ne narodow o socjalistyczne państwo 
ludow e jest w istocie najhardziej nowoczesną 
dem okrację  w  d z ie ja ch "

O koło  godz. 16 p rzyb y ł d o  N orym berg ) kan 
c lerz H itle r  w iian y  entuzjastyczn ie okrzykam i 
zgrom adzonych  tiumów.

D o  kanclerza zw róc ił się z p rzem ów ie ­
n iem  pow itidnem  na Jburm istrz N orym berg ' k ie  
bel, w ręcza jąc mu jako  upom inek srebrną ka

setkę zaw iera jącą plan fo r ty fik a cy j \orvm ber 
gi z roku 1642. D zięku jąc za upominek kanclerz 
H itle r podkreślił, f>e w starem, pieknem m ieś 
cie N orym berdze  obok zabytkow ycl) budovui 
pow stają obecnie now e o lbrzym ie  zabudowania 
goszczące t o  roku uczestników dnu  party mego.

P o  przem ów ien iu  kanclerza odezw ały się gło  
śne oklaski, ok rzyk j oraz dźw ięk i hymnu . Di u 
tsehland D eutschlańd" i „H orst —  W esselh ed ‘\ 

W ieczorem  w  operze odby ło  się urorz\ste 
przedstaw ien ie „Śp iew aków  Norym berskich '
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W o|i. a poustaicze
na przedmieściach San Sebastian

U r f d r t / I  u  o c z e k iw a n iu  n a  a ta k
H E N D iT E  (P a t ) -  W o jsk a  pon - 

■stańczi zn<ij<iiij:j się na przcdintfśctach  
Sebastian. W mle.śe/e trv> <1 ji) w a l-San

ki pom iędzy anarchistam i a liaskam i. 
i rzj samoloty rządów e bom bardow ały  
dziś Irun i Fim tarrabia, zrzucając 21 
hoiitfi. Samoloty rządow e parokrotnie  
przelatyw ał^  nad tcrytorjuni fraucu.s- 
kiern.*

J il K G  OS (P a ł) —  Powstańczi. stacja 
rad jow a  donosi, żc cały obszar Sierra  
dc (iredos (na półnoea-zaclióci od M a­
drytu ) został opanowany p rz iz  w ojska  
narodow e, to  bardzo u łatw ia dalszą o~ 
lenzyWę na stolicę. Dziś samoloty pow­
stańcze bom bardow ały zarłębic węglo­
we w Mieres i fabrykę broni w 7’rubia  
(w okolicach O tiedo ).

H K M U Y h  (Pa l). Stacja rad j«w a  w Tehianic 
donosi, ż/f* ukrywający słe w  San S.-Lw> t ja  n ta 
szy.ścł hiszpańscy przyłączyli się Jjzi.ś wieczoiem  
Jo walkt prowadzonej przez baskijskich separa 
lysiów przeciwko anarchistom.

Propozycja cywilnego gubernatora San Seba 
stjan w sprawie midunia miasta w  ręce powstań 
ców w razie zapewniania całkowitej amncstji 
separatystom baskijskim  została przez don ództ 
wo wojsk narodowych i ireu la.

Onagdaj' ustąpił rząd p rcm jera  hiszpańskiego Girala, zaś prezyde-nt It(-publiki H iszpańsk ie j A za ­
lia m ianow ał iprem jerem  w odza soc ja lis tów  Iiiszpańskich, zb liżon ego  do partji kom unistycznej 
p. L a rgo  Caballera. Cabakwo u tw o rzy ) rząd kałnum styczno .socjalistyczny, k iórego  zadan iem  hę 
dzie o rgan izow an ie  dalszego oporu  p rzec iw ko  zw yc ięsk ie j a rm ji pow stańczej. Na zd jęciu  na 

szem n o w y  szef rządu m adryck iego  podczas pobytu na froncie.

Na pałac Alkazar zrzucono 
12 bomb Powszechna mobilizacja w  Madrycie

MŚTłRYT (Pat). Przywódca wojsk rządo­
wych, działających w  centrum HLszpaiijt grn. 
Asencia, donosi, ż.c na paiac A lkazar w Toledo 
rzucono 12 bom b wielkiego kalibru. General do 
dał. żc określenie ścisłego terminu upadku Alka 
z »ru  nie jest możliwiC* 3

LO N D Y N  (Pat). Z Madrytu donoszą, że vł>n 
ny pałac Alkazar pod Toieuo został zniszczony 
przez artyler je rządową, t a.-.uda palueu leży w 
gruzach, wetże są zwaJonr.

Atak wojsk rządowych 
na Huesca..........

B A B I.E LO N A  (Pat). Gen. Sand Ino poaat do 
v. laiii.inosri ze wójsl.a rząnowe atakow ały pono 
wnic miasto Huesca, biorąc do niewoli jeńców i 
nai/ne zapory u aterja łu  wojennego.

sion x M adrytu moo y pcciiiM-r Largo  
C aballero  ma zam iar zapr-ofoskm ai w  
Genewie przeciwko nało/enru em bargo  
na broń. przeznaczoną dla H iszpanj;. 
W  M adr; •-ńt ogłoszono powszechną mo

Na Majorce powstańcy zorganizowali
uroczystości I

Rozstrzelani w  Guadelupits
P A M P E IU N A  fP .it). K orespandent Havasa 

odb y ł rozm ow ę z Irzem a jeńcam i, k tó rzy  w no 

ty  z soboty na n ied zie lę  uciekli v fortu Gnadelu 

pa. O św iadczyli on i że m ilic jan c i rostrzcla li w 
o b o tę  rano II  zakładn ików  w tej liczb ie  dram a 

turg.i Honoris \iunra adwokata Mato.su. b m i­

nistra spr. wew nętrznych  Ayestkrana i probosz 

cza z f  ontarrabia. W  chw ili ucieczki w  torc ie  

zn a jd o w a ło  się około _’Oli jeńców .

S E W IL L A  (Pat). Na M aj rcc w ojska pow  

slańcze zo rgan izow a ły  w ie lk ie  uroczystości z -po 

wodu opuszczenia wyspy- przez odd z ia ły  kata 
końskie.

N a  południc od  T eru e l została rozb ita  kolum  

na w ojsk  rządow ych . T o led o  broni się ciągle, 

pom im o bezustannych ataków  w ojsk*rządow ych . 

W  ibitwic pod Ta lavera  de la P.eina, według in 

fo rm acy j ze  źródeł powstańczych, pad ło  oko l , 

500 , --łnipi-zy arm ji ządow ej. Oddziały gen. M o

bunt na Krążownikach 
portugalskich

L IZ B O N A  (Pat). Dzisiaj n.no wybuchł bunt 
wśród 'atogi portugalskich krążowników i torpe­
dowca. Zbunło.. sute okręty były b<ii.iburctowane 
przez artylerje nadbrzeżną. Pociski kilkukrotnie 
trafiły w okręty i uozkodaUy je poważnie. Dba  
krążowniki i torpedowiec eostaly przyholowane  
do portu Załogi aresztów-im>

LIZB O N A  (Pat). Podczas boniharilowaniu  
zbuntowanych okrętów jtrzeą artylerje Cortoez- 
uą ti marynarzy zostało zabitych, a  9 jest ran 
uyeh.

W id ze rządowe wydały zarządzenia za po bil 
gaw ze. W o jska  znajduje się w  sianie pogoio 
wia.. Punkty strategieznę zoslaly rąjęie przez 
silne posterunki wojskowe

Policja pilnuje gmachów rządowyeh, w mie 
śeie panuje spokój.

Anglja będzie Interweniowała 
w Hiszpanii

w razie użycia gazów?
LO N D Y N  (Pat). Komitet nieinterwencyjny  

rozpocznie swe obrady w  gmacnu Foreign 

Office. Obrady będą poufne, ale o wynikli ich 

będą wydawane komunikaty. Dotyohtiis nie o 

trzymano odpo liedz.i Portugalji. Foreign Office 

czyni w dalszym ciągu wysiłki w relu skłonieniu 

Portugaljl do udziału »  zebraniu. Według Reute 

ra w  Lonuynie ule ukrywają, że w razie gdyby

jedna ze stron wojujących zarzęia stosować ga 

zy, usiłowania, m ająre na celu przestrzeganie 

z.isadi niemi es/u nii> się w  spran y hiszpańskie, 
byłyby skazane na niepowodzenie. Prawdopodoo  

nem jest, iż w tym wypadku r/.ud brytyjski mu 

słałby podriae rewizji swą politykę niriuterwen  
e jt

Na froncie Toledo porażka rządu
KABAT (Pat) W edług nadeszlych tu wtado 

mośei na fron c ie  Gaudarram a sytuacja |K>zostaje 
bez zmiany po zajęciu miejscowości Puerto Pici, 
przez wojska powstańcze. Na froncie Toledo o- 
Statnie porażki wojsk iwądowych .skłoniły je di.

Negus apeluje do całego św iata
L O N D Y N  (P a t). W  przeddzień  dorocznego  

/grom adzen ia I igi Narodów  negus wystosow ał 

<!zis apel ilo całego świata o  pokó j j spraw iedli 

w-.iść dla sbisyiiji. Za , na( /\>vsz\. /■■ p rzeszło  

d w ie  trzecie  Ybćsyńji nie zostało jeszcze za jęte 

p rzez W b.etiów  że r/tnl tym czasow y funkcjonu 

je  norm aln ie w Zachodn ie j Ah isyn ji, negus oś­

w iadcza : nasze stosunki z państwam i zagranic/ 

nerm i nasz zwńązek w- charakterze członka 

z L igą  Narodów  istn ieją nadal norm aln ie. Zwra 

cam y się w  dalszym  ciągu / apelem  do narodów , 

gw arantu jących  n iepodlegt iść Ahisynji. aby wy 

pełn ili swe zobow iązan ia .

...a ras Hailu ustanawia garnizony włoskie
w Ahisynji

R/YM  (Pat). Agencja StefanJ komunikuje, 
ze kolumna wojsk tubylczych pod rozkazami ra 
na H allu  wyjechała z AddLs Abeby na samocho­
dach i przybyła da miejscowości Ambo o 90 
kin. na zachód od Stolicy; Raid ten stanowi pler 
wszą próbę podjęcia operaeyj policyjnych, 
przerwany e j  przez okres wielkich deswo.ów Ob

jęeie dowództwa tej ekspedycji przez resa Hal 
lu świadczy w  sposób przekonywujący o jego  
wił mośei wobec w ładz wloskirh. W o jska rasa 
Hailu m ają skierować się ku zarhodowi i usta 
nowić garnizony włoskie w Gore. Gambcła i słre 
fie wielkieh jezior.

prreprupos. anta wojsk i  zorganizowaniu nowej 
kolumny, złożonej z 4000 ludzi, wycofanych z 
Guadfarramą i Giiadulnfiinu. W o jska narodowe  
spotkały się z temi oddziałami o  8 km. na pół 
noc od Toledo. Otoczone nddz.iały rządowe zostą 
ły pobite i musiały ratować sir bezładną ueieez 
ką, pozostawiając na placu boju 5 baieryj ar  
ir.at. .8 łizolgl, kilt.auaśe-ie karabinów maszyno 
wych oraz znaczne zapasy sprzętu inżynieryjne 
ge. i iimunit-ji, a w  tej liczbie pocisków z gazami 
Jrującemi. Po stronie wojsk rządowych pailło 
zgórą 400 zabitych.

W  pobliżu kordoby wojska aai-odowe zajęły 
Serio Moriano, po -roz-bicm oddz.iałów nządowyeli 
które straciły ISO zabitych J par u.set rannych

Stacja rad jow a w Sł-willi zakończyła swą dzi 
siejszą emisję zapewnieniem, że ogólna syiuae 
■a jest niitlcr pomyślna dla powstańców. Ogłosz 
ny komunikat podkreśla, że przedsiębiorstwa, 
pragnące wziąć udział w targaeh w Sewilli w 
kwietniu 1987 roku, mają zgłaszać sw ój udział 
do dnia 30 października. TroiizystoścI

Propo7yt(e radykalnego 
przywódcy Labour Party

w  sprawie Palestyny
(Pa t) Znany p rzyw ód ca  radykał

Cabailero ma zaprotestować przeciwko embargo na brort, 
przeznaczoną dla HiszpanJI

H Ł L \ l> V Y E  (P a t ) —  >V t*dle d o n i e - j b iltzację . Rząd gron, s t iro w rnu' ka ran u
c*tc»iik«m  s o cja listye /nycli, kcpriim istyc* 
nycłi i rin n ie iiisłyi-ziiyeli zwiątzków za - 
ći-ydlrjwyc?!, \v faz/t* lucliyłaaTa stę od 

słiiżńy f iiu il .m e j.

la zn iszczyły  Jinję k-icjow-ą pom iędzy B ilbao a 

San Sclmstjan. I.o tn ic lw o  pow ih u iczc  m erze ży ­

w y udział w atakach na San .Sehadjan,

7. Ifn e iyy  donoszą, iż jeden  z okrętów  rząde 

wycii zo .I ,1 ztM im hardow m y jirg ł?  sani flo ty  i 

'odn.iosi pow iainc uszkoilzę.ni.-i

W  it iirg .s  zorgan izow an o zliiorkę, p izczna 

czoną na z-ikup sam olotu kWij j  o trzym a nazwę 

miaslu.

L O N D Y N
mego tk rzyd ła  L a tw u r P a rty  sir S ta ffo rd  Ciipp? 
um ieścił dziś na łamach .M anchester Guardian ‘ 
list o tw arty  w  spraw ie P a lestyn j

S ir S ta fford  Gri.ps wysuwa następujące kon 
kretne p rop ozy c je :

1) Chwilowe ograniczenie Imigracji do Pale . 
styny zarówno dla żydów , jak i dla A iabów  do 1 
przeciętnej cyfry 5-letniego okresu od 192.-, do | 
!929 r. włącznie.

2| Tymczasowe zaprzestanie nabywania air .  
ml przez Żydów. -

3) Palestyna winna być podzielona na dwa  
niezależne, autonomiczne pańci w i, jedno arab*  
kie, orugie żydowskie, połą.-z >nr w lorm le iede 
racjL

4- Nabywanie ziemi w każdrm z tych 
państw i im igracja do każdego z nich winna 
być kontrolowana przez ti państwa, w ich w la 
suym zakresie, a nie przez rząd federalny.

5) Pomiędzy obu państwami należy m gwa  
rantować wolność handlu I komunikacje.

6) Państwo arabskie otrzymać winno ou rzą 
ilu brytyjskiego pożyczkę, celem pcdnleiaęnta 
paMomu ośw.aty j  rolnictwa wśród A rabów  de- 
poziomu, do jakie-go umożliwi to kapitał u dzieło 
ny prywatnie dla siedziby żydowskiej.

7) Rząd federalny zajm ować się ma przędę- 
wszystkiem sprawami zagranie im mi oraz rc- or 
tem pocnly, telegraiu, transportu j korauuiKae-jł, 
a także tukiem! sprawam i, jakie obydwa pańsł 
w a w  drodze porozumienia przekażą .zadow i K  
dt rwinemie.

OKupacja prefektury 
w Puy de Dome

C L E R M 0 N D  FE R U A N D  (P o t). YV zakładach 
Miclieluna rorpoczą ł się pon ow n ie  strajk. Robot 
m cy i urzędn icy, niemaieżący d o  syndykatów , 
zw iązanych  z federac ją  generalną pracy, zorga  
n izo w a li pochód, udając się d prefektury, ku 
rą za ję li. R obotn icy ci w- liczb ie  2000 dóm ag? 
ją  się ew akuacji warsztatów- za jętych  przez 
stra jku jących

Z p refek tu ry  ii grouu. k tóry ją  otacza, d o ­
chodzą odgłosy śpiewu M arsyljank i o ra z  o k rzyk ) 
..N iech ż y je  F ran cja ". Na u licy  zebrały  się grupy 
kontrm an icstantów , śp iew a jących  m iędzynaro 
dówkę. H avas zaz-nacza, że dotychczas nie dosz 
ło do żadnych  pow ażn ie jszych  i/icvdentów.

PAR YŻ (P a ł). Prezyajum  rady mbilstrów ko 
munlkuje, że iiiczwtiK-zuie po otrzymaniu w ia  
domości o okupacji prefektury w Puy de Dom. 
minister spraw  wewnętrznych polecił ewakno 
wać okupantów. Gwaru ja ruchoma skierowana 
no miejsce w Clrrmont fm a n d  nie potrzebowa 
la nu szeaeśeie Inlerwen.jowuć. Rząd będąc o<t 
nowiedzluluym za spokoj publiczny, nie może 
tolerować żadnycn presyj ani żądny eh nboez 
nye.h .. pływów przy n y kuny w aniu .swych zadau- 
Du> wszystkich preiektńw wystosowany będzie 
okólnik, zalecająey im nie/wtm-ziie, jaknajo- 
stnejsze w-ystępowanie przisiwko okupacji gma 
chów iiządowj cii. Minister -prawiedllwośct polo 
eił prokuratorow-i przy sądzie upelacyjnyn* 
wszcząć śle Iztwo co do okoliczności, jaki*- Iow a  
rzyszyly okup.ieji w Puy de bonie. Prefekt tego 
depurtameinu został pi nenii- -iony w sum  
izynku.

Konferencja Kuma 
z Thorezem

P \ R Y Ż  (P a t). P rem jer  Blum o d b y ł d iuższą 
rozm ow ę z sekretarzem  generalny m partji ko 
m unistyc7.nej Thorez.em. O treści tej rozm ow y 
n ie  ogłoszono żadnego kom unikatu

Pom im o te j ro zm ow y kom uniści nie zaprzi 
stali sw e j -akcji- na rzecz zerwania z neulratnoiś 
c.ią w obec wydarzeń  hiszpańskich i w zap .iw ia  
danvm  m anifestacyjnym  strajku m eta low ców  
okręgu  parvsk iego w zię ło  udział oko ło  80— 85 
p rocen t ro-lK>ln ków

f l■

L L O Y D  t.FD R G E  W D R D D ZF DD N IE M IE C

Piąta podwyżka ren chleha w Paryżu
P \ R Y Ż  (P a t). W  dn. 7 lim . p rzeprow adzon o  | w  poszczegó lnych  departam entach n ierów no 

we F rancji dalsze p od w y żk i cen chleba. Stałv i m iern ie  w  za leżnośc i od 'ok a ln yc li w arunków , 
się ope  konieczni- z uwagi na ustalenie now ych  Podw yżka  w ynos i uaogół od 10 do 15 proc 
cen p s z e n i c y .  L en y  c lih tia  podw yższone zosta ły i
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PIERWSZE PODSUMOWANIA
Zm iana r z y  niezmiana — Wobec n a ra d y  pięciu państw zachodnich -  Lojalność,  

r z */ nieiogakność — Rozwiewa się m y ła  nieufności — „Ostrzeżenia Mikołaju MM-yo
W izyta  paryska dtubipgła końca, 

W o d z  Naczelny wroca do k ia ju . W izyta  
paryska m iała niewątpliwie ogromne  
znaczenie polityczne, obok w o jskowego  
Lizii notujemy pierwsze podsum owania  
prasy polskiej. ,.A14C“ pisze:

D ecydu jący d la znaczenia w ym iany w izy t 
naczelnych w odzów  obu arm ij jest fak t, że 
>o rozum ienie ich p rzekroczy ło  zakres spraw 
czysto  w o jskow ych  i w k roczy ło  w dziedzin*; 
■poh yczną tak dalece, że a2 potrzebnym  stal 
*i<; odrębny p rotokuL -Specjama rola, jaką w 
fon sce  odg ryw a  gen. Rydz —  Śm igły, pozw o 
ljta  na zaw arcie  porozum ien ia  polityczn ego  
pad  n ieooecnośc polsk iego m inistra spraw  z -  
gran .io j.ych , p rzy fach ow ej pom ocy ambasi, 
d o ra  naszego w  Paryżu  W  zakr ',4ie|jspi;i» 
gospodarczy cli teren ten został iuż w Paryżu  

p rzygo tow an y , b od a j naw el n a jw ażn ie jsze  za 
gadiiien ia z te go  zakresu, dotyczące rozbudo 
w y  grod ków  technicznych naszej arm ji, z osia 
ły  zasadn iczo rozstr-ygn iete. Szczegóły, w  któ 
rych  n ie nudą ro lę  będzie odgryw ać usunięcie 
p rzy k ry m  wspom nień ubiegłego okresu, bę 
a ą  w  szybkim  tem pie za ła tw ione w W arsza 
w ic  p rzez obu m in istrów  resortu gospodar 
ezegc Term in  p rzyjazdu  mm. Bastida do 
W a rs za w y  św iadczy  przydam, że  ob ie  strony 
chcą kuć że lazo , pók : go ią ce  i uw ażają ?u 
pełne usunięcie w szelk ich  n ieporozum ień  i 
zadrażnień za spraw ę n iezm iern ie  pilną.

W  dmu wyjazdu gen. Rydza Śmigło 
g o  do  Paryża ..Gazeta Polska ('której 
{fłooi zwłaszcza w sprawach dotyczą­
cych polityki zagranicznej, lekceważyć  
nie można) zastrzegała się wyraźnie:

N ie  na leży  p rzyw iązyw ać  najm n iejszej wa 
g i d o  pogiosek  n iektórych  zagranirznych  o r 
ganów  prasowych, k tó ri —  na tle ro zm ów  
N aczelnego  W odza , gen. .W rgłego  - R vdza  z 
generalissim usem  francu:,Kun, gen (iam eii- 
acm —  piszą o  rzekom ej zm ianie, jaka ma 

nastąpić w p o ls k i" ' -o lity e e  zagranicznej.
R zeczpospolita  prowadzi p o lityk ę  siatą, od 

p ow iad a ją cą  je j  in teresom  i interesom poko 
ju W  polityce tej alians z F ran cją  zawsze 
o d g ryw a ł w łaściw ą ro lę  i w e wszystkich po 
sunięciach Po«ski na terenie międzynarod-o 
s-y-Tii b y ł na leżyc ie  resnektowany T o  też 

polska polityka zagraniczna biec. będzie  na 
dal p o  tych samych lln jaeh k ierunkowych. 
M im o t o  „Rurjcr  W a r  sza w s i  i “  o c e  

ma syhiację Zupełnie naczej:
M h ą ł okres po lK yk i zagranicznej naszej, 

z b » l  jednostronnie zapatrzonej w zbliżen ie 
polsko —  p iem ieckie, a n iezbyt dba łe j o  in 
no współdziałania. obronne, w śród  k tórych  
sojusz polsko —  iranersk " za jm u je  m iejsce 
naczelne

A  dalej:
W obce nadchodzącego zebrania się nara 

d y  w  gron ie  pięciu państw zachodnich, An 
g lj i .  B< łg ji„ h rancji W iloch i N iem iec, ani 
iroch ę  ndc bv lo  za wcześnie na wyjaśnien ie 
stosunków sojuszniczych polsko i.-ancuskich, 
z dążnością do  ich wyprostow an ia i oży wic 
n ia  sojuszu.

Osobna narada p ięciu państw  zachodnich 
jest p rzedsięw zięciem  n iedom yślnym  i m e 
pozbaw ion ym  m ożliw ych  zasadzek i pułapek 
D och odzi się do n iej w  następstwie zamachu 
nadrePsktego N iem iec  z 7-go m arca r  b Po 
n iow aż jednak usadowienie się zbro jne N ie 
m ieć nad Renem  i  budow a tam walu umo« 
n ieó, na w sze lką  potrzebę także w ypado ­
wych, alp przedewszystk iem  i, n iezaw odn ie za 
p orow ych , do tyczy  bezpieczeństwa całej Eu 
ropy, m o ż liw e  b y ło  i wskazane za łatw ian ie 
te j spraw y na gruncie ogńinym , a n ie tyłku 
w okręgu  państw  zarhodineb

A le  stało się, narada pięciu pańsiw  za 
cnodinch j * si pestanow iona, a najb liższym  
zadaniem  politycznym , —  obecnie już bodaj 
wreszcie znowu wspólnym  polsko - franrus 
kim  —  jest niedopuszczenie tego podzia le  
beLpieczeńslwa na rożne strony i różne po 
z iom y  <

ilstnieją liardzo w yraźne wskazówki, ze we 
F ran cji takie w łaśnie po jm ow an ie  sprawy, 
na rzecz n iepodzielnego pokoju, uznane jest 
za jedyn ie  w łaściwe
S zczegó ln ie  zaś w yraźne  by ły  pod tym  w zg lę ­
dem  ośw iadczen ia m in istra .spraw zagran icz­
nych p. \ von Delbos‘a w Izbie D epu tow a­
nych 31 lipca rb.:

—  "Pragnęliśmy dojść  n a jrych le j do zola! 
w ienia ogó ln o  europejskiego, gd yż wszelkie 
ró zm ow y m iędzy  poszczególnym i mocarstwa 
m  m ogą łacno w yw ołpe ujemne wrażenie i 
oceny tych, k tóre nie urzeslniczą... Francja 
jest za układam i zb io row ym i w danych s tro ­
nach otw artym i dla wszystkirh. Z chwilą, 
gdy  urzeczyw istn i się układ wsch wini, układ 
zachodni, układ nnudunajski, układ śród 
dzN m nom orski, narody, związany, nimi, nie 
będą m ogły w ym ykać się, by tworzyć' zi-spo 
ły p rzeciw  sob ie  sk ierow ane D latego tak bar 
d zo  jesteśm y p rzyw iązan i1 do  bezpieczeństw a 
zb iorow ego... Na nic, się nic zdnd/ą osobne 
narady francusko-n iem ieckie, gdyż, dla zasto 
sowania w  rzeczewiistości, trzeba zawsze 
w ejść w styczność ze wszystkim i, któnw.h to 
dotyczy, t. j. z cała Kuro pa. tym hardziej, 
że  to, co  obecnie dzie li F ra n c ję  i. N iem ry, to 
są trudności raczei curopciskie, n iż lę zp oś re  
dnie m iędzy  obom a narodami...

N ie  mocma topiei określić dz siejszegr. sta 
nu rzeczy europerskieoo. a zarazem  o/.isiei- 
szego zadania dyp lorna lyczneso: n ic  ma os oh 
nego jioTozuniienia F r in id i z Niemcami., jak 
n ie ma też, doda jm y w yraźn ie , osobnego  po 
rozum ienia Polski z N iem cam i, a jedyn ie  ino 
ż liw e i skuteczne jest załatw ien ie ogóino-euro 
pejskie na zasadzie n iepodzielności pokoju. 

O p i e r a ją c  s ię  n a  p o w y ż s z y c h  p r z e ­

s ła n k a c h  w im is k u je  d z i e n n i k :
T a  m yśl p rzew odn ia  pow inna tkw ić w  ją 

drze porozum ien ia, którego w yrazem  jest wy 
m iana odw iodzw i dwu w odzów  naczelnych .sił 
zbro jnych  — pow inna znaleźć w yraz od p icz

w szi j  ch w ili1 zapow iedzianej narady pięciu 
państw zachodnich, by sprawa liezpieczcńst 
wa n iepodzielnego weszła na w łaściwy tor 
o go ln y  •

Prasa polska niejednokrotnie podkre  
slala. że w  dawnych lalach Francja nie- 
zawsze lojalni.' d o  Polski się ustosun 
kowywała . Jeszcze w dn.it wyjazdu  gen. 
Rydza .Sitniigłogo oiznaczyła to w cylowa  
iiym na począlJiu artykułu ,,-Gazela Pol 
sku“ :

Niestety z tego n iezaprzecza lnego faktu 
część francuskiej op in ji oub liczncj nie zam ­
sze potra fiła  zdać sobie .sprawę, interpretu jąe 
n :ekied\ znaczenie soiusru w sposób niezaw 
sze zgodny z je go  treścią polega jącą na b ila  
tcralności, ścis łe j równorządności kontrahen 
tć.w oraz w yłączn ie  obronnym  a w ięc pnko 
jow yrn  jego  charakterze. VV naszym zaś ro 
zum ieniu  sojusz ty lko  wówczas ma wartość, 
gd y  p rzy  pełnym  respektowaniu jego  treści 
oparty  jest na wzajem nym  poszanowaniu n>e 
za le żn oś ił jego  sygnatnrjuszów.

.Czas" twierdzi. że tn nieufność, ist 
niejąca i po stronie polskie j i po stronic 
irancnsikiej /<istała usunięta:

W e Francji ugruntowuje .się m ianow icie  
coraz hardzie j nrzekonanie, że  Polsk i' zajmu 
je  na W schodzie  Kurony stanow isko k lu -ze- 
wc, że  pozatem  je j  usiłowania do stworzenia 
i u trzym ania norm alnych stosunków z je j  sa 
s iadam ' n ie zaw iera ią żadnych ukryiych  my 
śb am  planów . Pozatem  a o  w ytw orzen ia  
ip rzy ja jące j atm osfer* dla paryskich rozm ów  
w pow ażnym  stopniu przyczyniło- się osłab ię 
nre nadziei, k tóre jeszcze n iedawno w iązano 
w e Franeji z porozum ien iem  francusko sow ie 
ckim . Francuski .sztab coraz b ard zie j k rytycz 
n ie zapa iru je sję na wartość' ewentualnej po 
m ocy m ilila m c j Sow ietów , a opm ja  nrzera 
żona zarów no w iadom ościam i, nadchodzący­
m i z R os ji jak  tvm, co się d z ie je  w- H iszpanji 
z w yraźną obawą zaczena śledzić działalność 
kojninternu.

iMożna śm iało  tw ierdzić, :żc chw ilow e nie 
porozum ienia, k tóre  zaciem niały francusko- 
polsk i horyzont, zostały przez w izytę gen. 
ćiame]ima w 'W arszaw ie i p rzez rew izytę  gen

Strzelcy warszawscy w hołdzie u Serca Marszałka
Piłsudskiego

Zd jęc ie  p izędstaw ra  m m ieni z łożen ia  w ieńca w  M auzoleum  M arszałka Józe fa  P iłsudsk iego 
na Rossie w- W iln ie  p rzez  p ie lgrzym kę strzelecką z W arszaw y, k tóra  bawiła, jak  o  tam  d o ­
nosiliśm y, pod p rzew odn ictw em  m jr. Leb tnsz Ujma w n iedzie lę  w  W iln ie  w  celu złożen ia

hołda Sercu W Selk iego M arszałka.

Rydza im ig łego  w  Paryżu, w pełni rozproszo  
me, iPysdłeżanr lvch  nenorozum ień b y ły  jak  
w iadom o, ze strony polsk iej n iechęć do 
w ciiodzen ia w układy z Sowietam i, które by 
w ykraczały  poza  paki o  n ieagresji, ze strony 
francuskiej podejrzen ia, ż e  za porozum ieńien. 
■f o ljko-.iiem ieck in i k ry je  s i" ooś w ięcej Oba 
te źród ła w zajem nej n ieu fności zostały, jak 
na to wskazują w yn ik  ro zm ów  paryskich, 
—sunięte. Francja zgodziła  się. by wynikają' 
ca z sojuszu wstnółpraea m iała ścisłe o ilate- 
ralny charakter, p rzez c o  trudności, wynika 
jące ze stosunków francusko sowie -kich zo 
■stały usunięto, a Kolska potra fiła  sw ego za- 
chouni.-gi sojusznika przekonać, że  je j  sto 
.sunki z N iem cam i z francuskim  sojuszem w 
najm niejszym  stopniu n ie  s to ją  w jprzecz- 
noś ci.

1’SktwD" przypomina inną wizytę w 
Paryżu:

W  reku  Cesi rz Mnkołaj II i Aleksan 
dra Feodorówna, .odwiedzili Paryż A s.stró j 
Hum ów tue był m n ie j radrsny Tim czyst iści 
kw iaty m anewry, hołdy, hołdy, hołdy be* 
końca. w

O to jeateśm y w centrum P aryża . Pom nik  
< lemenceau. petit Palais, (irand  Palais, tam 
gdzie się b ie le je  „m ost A leksandra I I I "  
b.vw "ją „sa lon y*, da le j złoci się najbogatszy 
■nosi przez .Sekwanę

R osja  d o  w ie lk ie j w o jn y  była  wciągnięta 
przez l-a n c ję .  .Sł.d.„ .n im o sw e j liczbow ej 
P> 'is j irm ja  rosyjska odcipynęła siiv nie- 
m ieckie podczas t. w. b itw y  ned W arną, ,/t 

która m ecydow a la  o  Kęsach w ojny. (,d v  
b ,  n ie  Rosja Francje byłaby zdruzgotana w  
p ierw szych  .nicsiąrach wojny. \\ -..ku 1919 
podczas podp isyw an ia traktatu wersalskiego 
w dzień zw y c es tw a  jak  o  ten. pisze na ko 
m rty irlandzki publicysta p. D illon , Pa * ż  1 

^r.sal b y ły  fprzy^trojeme flagam i wszystkich 
państw. N ir b rak ło  Ab .sya ji, Sjamu, o ło rzy  
m ie flag , portugalskie. „Ni, o v l0 n igdzie  ani 
jpKJnpi flagji rosyjsk ie j.

o , piszę .ego artykułu d la am ypropa 
uandy sojuszu z Francją. W ie lok ro tn ie  £  
sadmałen, jego  - otrzebę. N ic p.szę naw et d ' , 
Cgc. abym  sob ie n e t o  cen ił oznaki kurtuazji 

11 entuzjazm u, okazyw ane naszemu W odzow i 
aryz „m iasto-św iu tło" zasługuje na to abs 

fci ody naród c .eszy ł się, gd v  to m iasto  ra
00 .m e wata jogo przedstaw icie]a. "W ielka i 
wspen.aią jest o jczyzn a  francuska- A le  hksto 
r ta nam m ów i, że  za p rzy ja źń  F rancji m ogą 
naw et na jw iększe  państwa dużą cer • zapła

D niosek: z 1-raiicją, alt nie za 
bTancją. Wut.

P . s. —  Ze względu na n iebyw ałe wprost sto 
suriK panujące w prasie w ileńsk iej, nusuny 
iprzy nomniti., to, cośm y pisali przed naru m ie 
s iącanu: ze „S iow em  rożn i nas w iele, różn i 
nus prztdew szys lk iem  kąl w idzen ia na spraw y 
apołeczne. N ie  podzie lam y sposobow  u jm ow an ia 
tych zagadnień p ize z  ,„S łow o", któ.re d la  poczy, 
n e „c i m ów i z  łezką o, doli chłopa i robotn ika, 
a b ron i le a k c ii społecznej. Pozą tc-m „S łów , “  
pozw ala  J,obie na niesłychany ton w siosnnku 
d o  nas. Ten , n „ ’ m n ie j n ic nn.s n ie pow strzym a 
od .itosowajiiu 'za sad y  „w szystko  co  słuszne czy 
c iekaw e -—  choćby u przeciw n ika —  godne 
jest podk ieślen ia*'. K ażdy człow iek  .ma sw o ją  
cząstkę słuszności, choeby oard ze  niedużą, a ,ia 
szem  ijHilskjcm nieszczęściem  jest ca łkow ite od 
cinanje się od  każdego,, k to  reprezen tu je inne 
przekonania. Nasze pism o n ie chce stać na tam 
stanowisku, n ie d la ib era lizm u  w zględem  fa ł 
szu. lecz dla m iłości p ra w d '1. —  Przs  puszczamy 
że to  w y Jaśnienie wystarczy nam na następne 
kilka m iesięcy

Ś W I A T Ł A
D LA

C IE M N O Ś C I
W  ciężk .ch  czasach p rzeżyw an ego  kryzysu 

„S p raw a  n iew idom ych " m oże się wydawać 

ezem s bard zo  n ieaktuainen Są jednak kategor 

je  c ierp ień  niezależnych o<) chw ilow ych  konjun 

- tu r  i tuk jak społeczeństwo z  w iarą w popraw ę 

b liższą  czy  dalszą, w alczy jednak z nadzieją 

•.zwalczenia kryzysu, tak ociem n ia li n ieza leżn ie  

<*d dobrobytu  czy  niedostatku, w o jn y  czy poko 

/u. i y ją  w tej -vum ej nocy ciem ności, czeka jąc 
na porno, nas w idzących. Naw et zrzeszeni w  

zw ią zk i zaw odow e, n ie rozporządza jąc  an i do 
statecznym . Środkam i, an  życz liw ośc ią  n uomi 

cą śr<xło«  iska w idzących, w  stosunku do k tó ­

rych  stanow ią zn ikom y odsetek skazani są na 

■wegetację.

T o  tez często rozpacz, o d e  jest tv lk o  czasn 
w ym  gooniem i złs in  tow arzyszem  dJa nas wi, 

•lżących , m oże  stać się m em al stałym  tow arzy 
wzem n iew idom ego pozostaw ionego  w łasnym  U 1 

k o  s iłom  Dante u p rogu  p iek ła wypisał łow a: 

„Tu ustaje wszelka nadzie ja1* Brak w szelk iej na 

d c ie i rów na się duchow ej śm ierci

Dkitego sprawa n iew idom ych  jest i będzie z 

natury s w ( j  zawsze aktualną zarów no dla dolk  
n i"tego  kalectwem , jak i d la  tych, k tórzy  m ają 

budzić j  p od trzym yw ać nadzie ję  i  o żyw ić  nią 
blask zam arłych  źrenic

To  były przyczyny, które sk łon ił, R óżę  Kżac­

ką do  za łoż i rna T ow arzys tw a  O p iek i nad Ocicm 
niałym i.

Jak kauide zam ierzen ie tak i  in ic ja tyw a  Zało 

ż y d e lk i T ow arzystw a  spotkała się zaraz, na po 

czątku z duże im  tn idnościam i. M usiano pom y 

śleć o założeniu w łasnych szkół, warszta tów  i  

Pa lronaiu . ożyw ion yc li w łaściw ym  duch* in i kie 

row anych  wspom nianem i w y że j zasadami.

Pow sta ły przedszkole, szkoły  dła ch łopców  

i dziew cząt, warsztaty reedukacyjne dla doro ­

słych, patronat.

R ozw ija jące  się zakłady i szkoły  potrzebow a 

ły licznego, p łatnego personetu, c o  znacznie ob  

c iąża lo  budżet Tow arzystw a . R ozw iązan ie tych 

trudności dokonało  się po w ojn ie , dzięk i Za łoży  

c ielce Tow arzystw a O p iek i nad O ciem niałym i, 

k tóra dając, jak  zawsze pierw sza przyk ład  o fia r  

nośri i pośw ięcenia, zosta je  sama siostrą, pow o 

h ijąc  do życia  Zgrom adzenie .Sióstr w yłączn ie  

oddanych służhie n iew idom ych.

W  ten sposób pow stał stały bezpłatny i w y  

szkolony p ew m e l, zapew n ia jący ciągłość i trwa 

Jość rozpoczętej pracy. Zarząd T ow arzystw a  pra 

cuje bezinteresownie, a w iększość członków od

d a je  cały sw ó j czas pracy, w spółży jąc  osobiście 
z n iew idom ym i.

Po w o jn ie  T ow arzys tw o  p ew o li rozszerza i 

rozbudow u je w Laskach pod W arszaw ą przed 
szkole, szk o ły  i warsztaty, zostaw iając w W a r  

szaw ie  Patronat. P rzedszko le, szkoły i warszta 

ty chce Tow arzystw o  traktowafli jako  w zorow e 

p la ió w k i, które służył będą sw oim  dośw iadczę 

nietn innym , m a jącym  pow stać w  Polsce  zakła 

dom  tego samego typu.

W  Laskach ma z czasem  powstać* służąc po 

trzebom  .niewidomych w szysik icn  dzieln ie Po l 

sk i ekspozytura wszystkirh  tvpow op ek. nad 

n iew idom ym i. Zadanie to dzięk i fachow em u per 

aonelow i Sióstr i osób św ieckich, pracujących 

ideow o, u rzeczyw istn i się stopn iow o

P rzew idziana jesl budow a paw ilonu d la n ie  

lnow ląt d zieci anorm alnych, trudnych do p row a 
cłzenia, ep ilep tyk ów , głuchunjemycn. liom e c ia  

in te ligencji ociem n iałe j, w reszcie szpital.

Z racji stosunkow o n iew ie lk ie j ilości dzieci 

i dorosłych  w  w ym ien ionych  działach i bard zo  

trudnej op iek i, w ym agającej zupełnego poświęcę 

nia się i  specja lizacji ze strony personelu, z za 

k ładów  tych będą m og ły  korzystać wszystkie 

dzieln ice Polski, odc iąża jąc  w  ten sposób szko 

ły, różn< zakłady z elem entu u trudn iają-ego pra 

cę. D la tak po-jętego zadan ia należy przepro­
w adzić badania szczegó łow e nad ogó ln ym  eta 

nem i potrzebam i n iew idom ych  w Polsce, Tow a

rzvstw o inauguruje to w  192ó r. przeprowadza­

jąc  pi zy pom ocy Urzędu -Statystycznego spis nie 
w idom ych  w ca łe j Polsce.

Uzyskanie tą d rogą  zgórą 10000 Lw estjona i 

juszy stanowi p ierwszą, acz jeszcze niinlokładną 

naukową podstaw ę do  p lanow ej rozbudow y op le 

k i, tak dla zainteresowanycn Manisterstw i  saun 

rządów  jan i sam ych in s ly lu cy j za jm ujących  

się n iew idom ym i. W  1934 r. uzupełnia się sla 

ty utyk* dzieci n iew idom ych w w ieku szkolnym  

danem i zebranem i przez inspektoraty szkolne. 
W  ten .sposob T ow arzys tw o  nie ingeru jąc w  ż y  

cic innych instytucyj dopom aga zebranym  ma- 

terją łem  w  p lanowem  ujęciu p racy  i in ic ja tyw y  

na poszczególnych  odcinlęacb i w  różny h  dzie l 

nionch Polsk i. Drugą z kolei pracą m ającą cho 
raktęr ogó ln y , by to opracow an ie  jedn o litego  a lfa  

betu d la 3 dawnych zaborów , K,ó.-igD brak unie 

m ożłiw ił korzystanie z drukow anych  podręczn i 

ków  pismem B ra ilłe a  i  b ib ljoteb .

P racy  tej dokonało  T ow arzys tw o  ustalając 
a lfabet, który za tw ierdzony został p rzez M in i­

sterstwo O św iaty i obow iązu je dziś  w e wszy 

■slkirh szkutach. Tow arzystw u  rów n ież zaw dzię 

c za ją  n iew idom i utworzenie polsk ich  skrótów , 

rodzaju  stenografji d la n iew idom ych, zna korni 

c ic  zm niejsza jącej objętość kosztownych ksią 

żek  hrajlow skich  i obow iązu jących  dziś na te 
renie ca łe j Polsk ii

D la przygotow an ia  tych p rac T ow arzys tw o
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T I T U L E S C U

Długoletni rumuński minister .Spraw Zagra 
nit-znycTi r itu lu ru  ustąpił ze swego stanowis­
ka W yw oła ło  to zrozumiałą sensację nietelko 
w (luiijunji i krar.ieli sąsiadujących, lecz rów ­
nież w Kuropie Zachodniej, a przedewszystkiem  
w Genewie, gdeię Tituleseu był jedną z najpo  
pulumlejszycn pootaei.

W Y G I.a D A W IE K .

B. minister należy do ludzi, których wieku 
z twarzy nawet w przybliżeniu określić niepo 
dobna. W ygląda bowiem Titulescu zarówno nu 
30 jak i ua 50 lat. Twurz pełna —  jak się kłoś 
złośliwie wyraził: „eunucliowala” .7— pozwala 
na ukrycie ewentualnych starezyeh zmarszczek, 
liczy czarne, żywe też nie edradzają starości 
Podobamż nie .są je j objawem  ciemne w łosy, 
gładko zaczesani do góry. Gdy jeszcze do tego 
dodamy przyrodzoną wszystkim zdolnym dy 
j lomntoui właściwość panowania nad mimiką 
i przybierania na każde zawołanie akurat ta 
kiego wyrazu twarzy, jaki w danej chwili je j 
posiadaiizowj potizebny, ło  jasne się stanie, że 
z fotografji niewiele się o  wieku Titulescu do 
wieiny. Musimy przeto zajizeć do niezawodne 
go angi< Iskiego informatora „ W ho is who“, by 
stwierdzić, i *  rumuński mąż stanu Mczy dziś 
53 wiosny.

GODNOŚCI.

tngiclski informator powie sam  jeszcze wie 
cej. Powie, że Nieolae Tilulescu ukończy! wy­
dział prawny uniwersytetu paryskiego, a  następ 
nie zajm ował katedrę prawa eywiluego w rodzin 
nych Janach ; Bukareszcie. Dowiemy sie też, 
że głośny dypipmata był w swoim czasie po 
•dem do panamentu, dwukrotnym ministrem 
finansów, delegatem na konferencję pokojowa  
w Wersalu, sygnatariuszem słynnego traktatu w 
Teianom rumuńskim ministrem pełnomocnym  
w Londynie, stałym delegatem do Ligi Naro - 
dów, delegatem do busLiej Lonfereneji rnzbro 
jeniowej. członkiem Międzynarodowego Korni 
irtu W spółpracy Intelektualnej, wiceprezesem  
Między narodowej Akademji Dyplomacji, prze­
wodniczącym t l-t f j  Sesji Ligi Narodów no f 
przedewszystkiem w iclokrotnym ministrem 
Spraw7 Zagranicznych. Aż dziw bierze ;*tk ten 
człowiek nie ugiął się pod ciężarem tylu rewii 
crnych tunkeyj i godności.

P I.O TELZK ł

Na temul ustąpienia Tiiuiescu kursują ro/ 
liczne pogłoski. Jak każdy nieprzeeięlny polityk 
mial Titulescu licznych wrógóy, Opowiadają  
oni, że dy misjom.wany minister od lat całych 
usiłował urobić sobie optuję człowieka, bez 
którego żaden dumuttski gabinet ministrów nie 
dałby się pomyśleć Opowiadają, że Tituleseu 
był bezgranicznie próżny i zarozum:ały. Ope 
władają... zresztą dajmy spokój plotkom'

EONtyUREN.T KSIĘCIA WA1..I1.

Oczywiście, konkurenl nie do tronu. Albo 
raeizej konkurent w królestwie mody męskiej 

i Wychowanek uniwersytetu paryskiego ciążył 
jednak bardzo wyraźnie ku Londynowi, jako  
wyroczni dobrego sntaku w dziedzinie męskiej 
garderoby Może niegroźny rywal dla byłego 
księcia W atjl ezy wytwornego lorda Edena. u- 
ehodzil jednak Titulescu za „najlepiej ubra­
nego człowieka* nad Dunajem. Nie mogąc dla 
każdego nowego garnituru jozazić specjalnie 
z Bukaresztu do Londynu, a z drugiej strony 
nie cJieąc Lobie zapasu ubrań na długie lała, 
bo przecież moda męska też sie zm!enia. zdobył 
się podobno Titulescu na dowcipny sposób wy  
konania drewnianego modem ozy modeli swej 
figury tak, że krawcy londyńscy szyli dla mi­
nistra doskonale skrojone ubrania, nie potrze­
bując przymierzać ich na żywym pierwowzo­
rze.

ROZRZUTNOŚĆ!

Tituleseu nie liczył się z groszem, zwłaszcza 
tam gdzie chodziło o reprezentację. Podróżował 
po Europie wszelkiemi środkami lokomocji, ea

trzymywał się w najdroższych hotelach, płacił 
bez zmrużenia oka bajońskie rachunki. Oczy­
wiście prywatna jego kieszeń nie ra  tem nie 
cierpiała. Na ministra i jego więcej lub mniej 
uzasadnione zachcianki łożył skarb. Może na­
wet nie by l to dia itumunjl taki zly interes, ^ k  
io usiłują wmówić niektóre wrogo względem
Titulescu nastawił  pisma rumuńskie. Niema
słońca bnz plam, a Tituleseu bądź co bądź był 
dyplomatą zręcznym 1 oddal na forum między 
■la.odowcm ojczyźnie niejedną poważną usługę, 
ca którą warto było opłucić rachunki londyń- 
salcii krawców ezy paryskich restauratorów.

CZY Ś lij SKOŃCZYŁ?

Titulescu się skończył —  głoszą z triumfem  
ci, en czekali niecierpliwie ua jego dymisję, 
(r/y jedii lk naprawdę się skończył? Przecież to 
człowiek w sile wieku, a przytem obdarzony  
fenomenalną żywotnością, rzutkośclą, rozległo­
ścią Zikiiteresowai.. Trudno uwierzyć, by dla 
tego ministra zakulisowych posunięć 1 subtelnej 
gry óyptomatyccoej ule znalazła się jakaś dzle- 

i dżina Drący, w  której znowu zajaśnieje jak 
I meteor. N E W .

Ucieczka prztz granicę

Tuż przed za jęc iem  przez n aradow cow  lienob ii m arksistowski od łam  m ieszkańców ucieka z 
m iasta p rzez m ost m iędzynarodow y do F rancji

ł^d zia f sil w  wojnie domowej
w Hiszpanii

l im e s -’ londyński p od a je  dane cy frow e, do 
tyczące podzia łu  s ił m iędzy oba o b o zy  w a lczące 
w  H iszpanji. W ed ług tych infom nacyj pesiada 
gen. M ola  ok o ło  15.000 dobrze uzbrojonych  i 

w yćw iczonych  żo łn ierzy , z czego jeanak  pewna 
część m usiała być użyła d la obsadzenia aniast 
jak  b u rg o s „  Valiadolid  etc. W  Saragossie gene 
rat Cabanelias dysponuje około  5000 ludzi. Ge 
oera ł-Q ueiipo  de L ian o  do sw o je j d yspozyc ji 
m a rów n ież blisko 5000 ludzi. O silach zbró j 
nych, jak im i dysponu je generał Franco, brak 
iściśleiszych danych- o di' chodzi o isaimą ł łis z  
panję gdyż na teren ie M arokka hiszpańskiego 
m a on  podobno do 55000 żołn ierza, z czego 
a000 p rzepraw ił do H iszpanji. Leg ja  Cuclzoziem 
ska liczy  do  10000 żołn ierzy. Ogółem , jak  obli

cza „T im e s "  s iły  pow stańców , zaangażow ano w  
waJcc ha południu s ięga ją 17000 ludzi. T rudn iej 
natom iast zdać sob ie  sprawę z sil, jak im i dys 
ponn je  rząd m adryck i W iernym i rządow i pozo 
stały ty lko  garn izony M alagi, W a len c ji, miast 
w  K ata ion ji oraz kilku droibniejs/yelt m iejsco 
woś< i M ilic ja  i ochotn  cv obe jm u ją  (plus m inut 
50000 ludzi, z k tórych  17 bron i pozyey j gors 
kich przed M adrytem

Jeśli chodzi o  s iły  lotnicze, to według źródeł 
francuskich eskadry pow ietrzne pow stańców  li 
czą 50 bombardowiców- i 30 sam olotów  pościgo 
w ycli: rzą-dowcy m a ją  jakoby  ty lko  5 aeropla 
nów  bom bowy cli i l  pościgowa A r le le r ja  przed 
stawia się p raw ic  jednakowo, jeśli cnoaz' o  licz 
hę dział, p o  obu stronaeft Or

naw iązu je  stosunki ze wszystkienu pokrewnem i 
instytucjam i za gra nieznośni o raz w ysyła zagrani 

,-ę swvc.li przedstaw .cieli dla przeprow adzema 

stud jow  na m iejscu. Od r. 1935 Tow arzys tw o  

ina stałego przedstaw iciela w K om isji d la Szkol 

uietwą N iew idom ych  w  M inisterstw ie O światy.

W  Laskach igromadzą się m alerja ty  naukowe 

rr-ższer/a się sekcja stud jow  nad ca łek sz 'litem  

sprawy n iew idom ych, będąca jakby m ózgiem  

wszystkich poczynań Tow arzystw a

R<>z*Serza się również i rozw ija  Itiuro I ’ rze 

pisywania Książek p ism em  lira ill.i oraz najw iek  

za w kraju b ra jlow  „k.i b ib ljoteka rozsyła jąca 

książki bezpłatn ie wszystkim  zgłaszającym  się 

df> n iej n iew idom ym .

R ozw ija  się również pow o li najważniejszy, 

o rgan  Towarz.y siwa, m a jący  stanow ić jakby naj 
eharak lerystyczn ie jszą  ccehę je g o  działalności. 

I atronat. Patronat ma dopełn ić to, co  szkoła i 
w ychow anie zaw odow e dało n iew idom em u, rea 

daj)tu ją ( go do środow iska wid/ący-ch, otacza 

lących g o  dyskretną ,i skuteczna pom ocą.

Celem Patronatu jest wydobycie masuuum 

•.amodzielności 7 niewidoni<‘go , usuwając ty lko  

te przeszkody, k tóre  u n iem ożliw ia ją  mu no.rnial 

na pracę zarobkow ą zdobytą w Szkoli- i w  war 

sztacie. ,

W  tym  c e lu . o rgan izu ji się propaganda sa 

m ej Sprawy n iew idom ych  któ i  uniw iwne prze

sądy w stosunku do  wartości m oralnych, liuciio 

wych i zaw odow ych  ociem niałych slwarzn p rzy  

chylną atmosfer., tak n ieodzowną dla nawiąza 
nia kontakln  i zapewnienia życz liw ej pom ocy 

społeczeństwa.

fk itrenot T ow arzystw a nie ogranicza się ty 1 
ko dc w yrn ow w n ko" własnych szkół an i do 

reedukacji ociem n iałych  z t e r e n u  W aw za  / , ale 

w  m iarę zgłoszeń i m ożliw ości d a je  pom oc nic 

w idom ym  z całego kraju, k tórzy się o  tę pom oc 

zgłaszają. Poza W arszaw ą  Patronat nią sw oje  
1'ilje w W iln ie , •„ Poznaniu i Chorzow ie.

P rócz m ora lne j opiek i, zachęty i podtrzym a’ 

nia w  trudnych chw .laeli, które każdy człow iek , 

a tem bardziej niew idomy przeżyw a, Patronat 

T ow arzystw a prowadzi bądź stale zb iorow e war 
s/laty p racy lub doryw cze krusy podejm ując 

się ziiiylu tow arów  w yrobionych  w warszlatach. 

bądź instalu jąc indyw idualne, chałupnicze w ar 

s/laly pracy. Zajm uje się zakupem surowców 

pośredniczy w otrzym aniu  pracy. Jeżeli niosyidc 
mi są niezdoln i do pracy z j H, w I >,I II wieku czy 

choroby lkilronat wyszukuje pracę pośredni 

czy w znalezieniu zarobkow ania zdrow ym  człon 

kom  rodziny Czuwa stale nad w szelkiem i /nii:1 

nami zaehodząeem i na rynku p r tw ,  dost-sow n  

jąc  się d r  .możliwości, k tó re  stw arza ją  now e 

konjunktury. W  W arszaw ie  prow adzi jad loda j 
nic rozdaje  ubogim i n iezdolnym  do pracy żyw  

naśe, pośredn iczy przez Sekcję Prawną w róż

nych sprawach sądowych, urzędowych, m ieszka 

iiiow ych  swoich  patronowanych. ISosiada Sekcją 

OdzicżóiYą. Przez bezp ła lne porady lekarskie, 

pcm oc szpitalną, am bu latory jną czuw a nad zd ro  

w iem  n iew idom ych. Podtrzyniu je kontakt i ,/ain 

(oresowanie ogólnem i sprawam i, organ izu jąc w 

świetPeaeh odczy ty  i pogadanki. Osoby patronu 

jące odw iedza ją n iew idom ych  w m ieszkaniu, peł 
niąe wszystkie m ożliw e  usługi, sprzątając czy- 

la jąe głośno wyręcza jąc w  załatw ianiu przeróż. 

n\eli spraw  i interesów, naw iązu jąc w  ten spo 

sób be/pośredni p rzy jec ie lsk  kontakt podno­

sząc :rli poziom  m oralny i hygjcn iczny. Latem  

patronowani korzysta ją z ietn ska Tow arzystw a 

pod W arszawą. Przez korespondencję i w y jazdy 

na p row incję Patronat in form u je  radzi, pośred 

niczy, załatw ia przez, sw o je  stosunki najróżno- 

rodn-ejsze spraw y niew idoiuyełi.

N iew idom i z in teligencji Iracący wzrok lub 

św ieżo go  pozbaw ien i, p rzy je żd ża ją , do Lasek 

na dłuższy lub krótszy czas dia przygotowania 

się do now ych  warunków życia, k tóre stwarza 

ślepota D ia patronu jących odbyw a się sia ły 

kurs iy f io lo g j) i zebrania dw utygodn iow e, na 

których  są om aw iane b ieżące potrzeby oeiem nia 

łych. Patronu jący rekrutują się faądż ze s fe r  m l j  

d zieży  uniwersyteckiej, foądż z In teligencji prn 
m ją ee j.

T en  dział j«)in ocy  przez Pa lro  i ii w raz z iuiu 

kowem  lindan i om sprawy ociem niałycli i istn ieją

Odbiorniki stereofoniczni!
Padana k ilka dni temu m » tamach naszego pi-, 

ma w iadom ość o  odb iorn ikach  stereo fon icznyrb  

wzliudzila zrozum iałe zainteresowanie wśród mi 
łośn ików  radja. Jest to n iew ątp liw ie  bardzo po 

w ^ in y  postęp w radjotechn ice, k ló ry  zjednać 

musi dla ra d jo fou ji je j na jzagorza lszych  p rze  

ciwnikó-w. O dbiór s tereo fon iczn y słał sie m oż 

iiw y  dzięki nowym  wynalazkom  zastosowanym  

lak v kom lru kcj; odb iorn ików , jak  i w san i' n 
igłośniku.

Jak się dow iadu jem y, odb iorn ik i s lereo fon i 

czne są już do obe jrzen ia  w W arszaw ie  na W y  

staw ie M fX ,  jak o  eksponaty wszystkim  rad jo  

słuchaczom  do-brze znanej -firmy.

I  Eugenia KobyMńgka |

Paniidloili nm w li f
Wyszedł już z drukami „Znicz" I jest £
do nabycia we wszystkich księgarniach t

Cena zł. 5.— ►
m iL t. T r r r r r r r r r r r r .  r r r r m .  , ą . .  r . ,

AutOmatytzny telefon
Na ostatniej wystawie wynalazków w Tury ­

nie demonstrowane było ciekawe urządzenie u- 
m ożliwiające ODUStronną rozmową telefoniczną 
nawet podczas jazdy samoebouem. Jest to ru 
wy triumf radjotecłinlki, gdyż tylko dzięki ia  
loni elektro-magnetyeznym udało się pomysł 
szcizęśllwic zrealizować. Przy pomocy wynaiuz 
ku inż. Mostiniego, każdy anonent antomatyei 
nej sieci telefonicznej może przeprowadzić rtw 
mowę z dowoinym nruglm aDonenteu, nawet 
jadąc samochodem.

hrządicnle składa się z dwóch radjostacyj 
iiaduwczo-odbiorczyck, z których jedna jest. 
dajmy na to. zainstalowana w samochodzie, a 
druga w mieszkania i popijcez specjalne urzą 
dzenia przekaźnikowe jest sprzęgnięta z nurnui 
nym aparatem telefonicznym, włączonym do  
sicel automatycznej. .Urządzenie pozwala nie 
tylko na przeprowadzenie rozmowy między abo 
ueutem jadącym  w samochodzie, a dowoiuym  
abouentem enajdującym się w  mieście ale rów­
nież odwrotnie, może on być wy wołany podczas 
jp/dy. Wystarczy uruchomić nadajnik eadjosta 
cji i nakręcić numer tarczą telefoniczną, wszy 
stkie inne czynności odbyw ają się auiomatye* 
nie To samo się dzieje, jeżeli ktoś połączy stę 
z telefonem w naszym mieszkania. Zam staiową  
na radjo.,tacja automatycznie przekaże rozmo 
w , do apaiatu, ei.ajdująee się przy nas Mowtm, 
aparatem tettlonicz,iym, znajdującym się przy 
radjostacji można posługiwać się zupełnie tak 
samo, jakby to byl teleton spokojuie stojący 
ua biurku w mieszkaniu. Doniosij tei> wynaln 
zek znajdzie niewątpliwie licznych odbiorców, 
gdyż może on oddać nieocenione usługi.

Od dziś już nikt nie powinien niepoaolć 
stę, czy podczas jego nieobecności nie było ja 
kiegoś ważnego telefonu, wystarczy zaopatrzyć 
się w wynalazek toż. Maatiuiego-.

ROK SZK O LN Y  Slłjj ROZPOCZĄŁ.
W p ierw szej k lasie  szkoły powszechnej pyta 

nauczycielka m ałego Jasia-
—  Um iesz czytać i  pisać?
i i  na to- .Jasio:
—  Iżobrc sobie! G d ' bym !o wszyolko um iał, 

nie p rzyszed łbym  tutaj.
A

O jc iec  p isze do  nauczycie la : „S zanow ny pa 
n ie! Jeśli m ó j Fred  będzie się d a le j tak zameri 
ihywnł, p roszę ukarać go przyk ładnie w  moim  
im ieniu, (ro low  do ustug w zajem nych  w dzięczny 
John Sm iili".
c m i u w Jmskach lub n ia jącem i powstać w z iro  

wem i jednoslkam i, wszystk.cb wymień. cU 

w yże j rod za jów  zakładów , stanow i specy ficzny 
'-harakler p racy Tow arzystw a . W  roku b ieżącym  

zakres działa lności Tow arzystw a rozszerza się 
znacznie, d z ięk i p rze jęc iu  p rzez T ow arzystw a  za 

kuuiow  -Słowa rzyszen ia N iew idom ych  W o je ­

w ództw a Śląskiego z, s iedzibą w  Chorzow ie
/ tego pobieżnego, zarysu wym-ka, że cele i 

zadania Tow arzystw a  służą liew idom ym  wszy 
stkich ziem polskich i d .a tego  zw raca się 'ino 

d o  wszystkich ziem  z prośbą o  .pomoc v reali 

zaeji swych zam ierzeń. O rg a n izu j ono w tym  

celu w dniach p  i 14 września rb  zbió Jte na 

obszarze całej R zeczypospolitej.

Tosrarz) s iw o św iadom e jest cięż.tu/.-go k r .z y  

ju  ekonom icznego, p rzeżyw anego  przez spoi* 

czeustwo, tem n iem niej nic waha się o n i p ros:ć 
o pom oc ze względu na brak stały eh fundu­

szów , zabiezp ieczających  n ie ly lko  konieczne pow  
sian ie i rozrost nowych  placówel , a le nawet 

utrzym anie i  w yżyw ien ie  oeiem ni; łych N esv, 

łoiść budżetu oigromnie litn id iw l pąr.ow a spo 

kojną prace Zarząelu i personelu. T .-w srzystw o  

w ie rzy  jednak ględyoko w  Opatrzność Bożą i ufa 
w dobre serca ludzi cz, g o  tyle d ow u liw - i -zna 

■ło w ciągu 25 lai swego istnien i 1 'J',', że się 

nie zaw.c<lz.ie, i. V
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12-gj konferencja 
Małej Ententy

, PRAGA (Pa t). K on feren cja  m in istrów  spraw 

zagranicznych  M ałej Ententy, k tjrn  r jzp oczyn a  

się 12 hm. w Bratysław ie, zakończy się 14 bin. 

K on fere iie ja  .Małej Ententy prasow ej rozpoczn ie 

się 11 hm. Jest rzeczą praw dopodobną, że trzej 

m in istrow ie spraw zagranicznych  udadzą się ra 

no 12 hm. do Topo lrzan ek , gd z:e przebyw a oliec 

nie prezydent Benesz.

Premier Jugosławii 
Jedzie do Bukaresztu

B U K A R E S ZT  (Pal-. Dziś p rzybyw a  da Buka 

resziu prem jer jugosłow iańsk i S to jad inow icz 

P rzy ja zd  jego  jest uważany w tutejszych kołach 

polityczny cli jak o  dow ód  w zm ocn ien ia au tory­

tetu prem jera  T a larcs-u  i nowego m in istra spr. 

zagr Antonescu

1200 mlljouów oa lo tn icno  
%t> FrduCji

P A R Y Ż  (Pat) —  Na w czora jszem  posiedzę 
liiu rady m in istrów  aprobow ano przedstawiony 

przez ministra lotn ictwa program  reorgan izacji 

i udoskonalenia francuskiego' lotnictwa wojsko 

wego. by m ogło  on o  zadośćuczynić wym aga 

Iliom obrony nanosi w ej. P eewsza transza .sre 

dytów  na ten cel w bud-żocy P.l.iti-ii? ny i.ie-ć  

ma 1200 m iljonów

Wielkie manewy we Francji
I AR Y2  (Pati —  W  połu iin iow o-w siho ili. ej 

F ran cji rozpoczęły  się dziś m anew ry z udzia­

łem  40 tysięcy żołn ierzy na terenie dlngo-ści 

okuto :t0 K i l o m e t r ó w  M anew ry. których

k ierow n ictw o -spoczywa w  ręku członka 

najw yrsjiej rady wojennej gen. M iitelhausera po 

trw ają 4 doby. v

Kongres Międz. Feder. D ita ik a r i}
B E RN  (Pat,. D zis ia j rano rozpoczęły  się ob ­

rady Kongresu M ięd zyn arodow ej Federacji 
Dzienn ikarzy W  kongresie biorą udział delegaci 
20 k ra jów .

L e o . Dii! dowódcy 2*i ty s . w ojsk 
brytyjskich w  Palestynie

,P ł » iW ł/ f c «  s i i n e t j  r ę l r i "  m u  p r z y n i e ś ć  p o k ó j
L O N D tN  (Pa l). Prasa angielska nudo je wiel­

ką w agę oświadczeniu ministra kolouij w spiyi- 
wie polityki brytyjskiej w Palestynie i wyraża  
nadzieję, że zapowiedziana w tej deklaracji po 
lityka silnej ręki doprnwadzi do przywrócenia 
w Palestynie porządku. Wniiiinacju generała Dii 
ki na naezelnegu dowódcę sil wojsknwyeli w Pa 
leslyuie sprawiła głębokie wrażenie. General 
D 11, który liezy lat 55 jest jednym z najwybit­
niejszych generałów służby czynnej. Byl on w 
ciągu ostatuieli trzech' lat stzefcm najważniejsze 
go oddziału w sztabie gnielydnym mianowicie 
t'/ddzialu operaeyj wojskowych, któremu podpo

rządk.iwany jesl cały wywiad wojskowy, i ‘od 
czas niedawnych konfereueyj szlabowyeli Frau 
ejl, Belgji i W ielkiej Brylanji, prowaazouyeh w 
Londynie w wykonziniu protokółu loearueuskie 
go w marcu lir., gen Dill był głównym dolega 
tein brytyjskim. Siły wojskowe, jakienii gen. 
Dill będzie dowodził w Palestynie wyniosą łącz­
nie z wysylanenii libocnie posiłkami blisko 20 
tysięcy, czyli 5 brygad.

I O.NPY.Y (Pat Dzisiaj rano wyjechał do 
Palestyny wraz ze swym sztabem gen. Dill, obcj 
litujący dowództwo nad siłami brytyjskicmi w 
Palestynie, wyiiosząeemi obecnie dwie dywizje.

T j K m ożna dojść uo obłędu. ■ ■

M O S K W A  (Pat-. —  ..Praw da donosi z R o­

stowa ii i  lokalne orgii,lflv.uc.je partyjne przi sa 

d/ają w gorliw ości w dziele wyszukiwaniu ,4 rob' 

k is tów " w  biurze o rgan izac ji centralnego ko- 

(nitctu zw iązku zaw odow ego handlu państwowe 

go  w ydalono z partji „trock istę" GroJjera. Po 

tym fakcie euly ,szereg organizacę j party jfiycii 

w Rostow ie wydalił z partji tych wszystkich 

członków którzy m ieli coko lw iek  wspólnego 

z Groberem  tak w ięc wydalono brata i siostrę 

0 rot>era m inio iż oboje są .stachauowr.-wni.

Gazeta fabryk i ..Knlnziast1' donasi, że z fil 

liryk i wydalono resztki kon trrew olucyjnej ho 

lo ty ". P oza  leni w ydalono tych robotn ików , 

którzy, zdaniem  organizacji, pow inni b y li „zdo 

m askować1' Grobcra, a nie uczynili lego. W y 

dalono z partji również osoby, które ręczyły 

za Grol.cra, gdy pr..y jm ow auo ga do partji. 

A także jednego z robotn ików , rżę był korefc 

reulein na zebraniu, na którem wystąpił ,z refe 

ratem  Grober, wreszcie usunięto z partji robot- 

I ni-ka, Uleny b y ł przyjacie lem  Grobcra,

Termin wpłacania naieżtsości in  3 procentową 
pożyczką inwestycyjną przedłużono on 5 XI br.

W A R S Z A W A  (Pat) —  W. dniu 5 września 
br upłynął term in .'.placauia należności z ty ­

tułu subskrypcji ii proc. 1‘ rcm jow e j Pożyczk i 

Inw eslycejnej. W  celu um ożliw ien ia urcgulow i 

;>ia zaległości .subskrybentom, którzy /. jakich 

kol w lek przyczyn  nie wpłacili w- całości zade­

klarowanych  kwot, delegat do spraw .i proc 
Pren ijow C j Pożyczk i In w estycy jn e j zaw iadam ia, 

że termin przy jm  i wam. i jirzez placówki sułi 

•skrypcyise w jdal za sDhakry pejc zostaje sjiro

•longowany do dnia ,5 listopada UKili roku, przy 

czem  term in ten jest ostateczny i po jego  u- 

p lyw ie wpłaty z tytułu subskrypcji nie będą 

przyjm owane.
Z dn. 1 październ ika rb. p laców ki subskryp- 

ey jn o  przystąpioą do wydawania ob ligu o ,j ii 

proc. P rem jow e j Pożyczk i In w estycy jn e j oltu e- 

n lity j tym  wszystkim  subskrybentom , którzy 

uiścili należność z tytułu subskrypcji do dnia 

wrześniu br.

Dzieimikarze fińscy 
przybędą 21 bm.do Wilna

12 bm. udaje  się S/S C ieszynem  do Polsk i 
delegac ja  Syndykatu D zienn ikarzy F in lan d ji. w 
skład k tó re j wchodzą naczelni reuakLorzy i pu­
blicyści czołow ych  organów  wszystkich  stron 
liietw  politycznych  F in lan d ji W  skład delegacji, 
lia czele k tórej stoi sekretarz liin ra P rasow ego 
Min. Spraw Zagran icznych  p. Rafael S O PA LA , 
wchodzą następujący dzienn ikarze: dr. E. E. 
BERG —  dyrek tor F in lan dzk ie j A gencji T elegra  
ficzn e j (S T T -F N ), dr. O. J. BRU .M M tR  —  na­
czelny redaktor dzienn ika „k a r jeJ a “  (dziennik 
Konserwatywny) Arttu rj LE 1NG N EN  —  naczel 
ny redaktor ,,llk a “  (poseł do parlam entu, agrar 
juszl, mgr. R. rfi. K A L L IA  —  naczelny redaktor 
..A jan Si_uiita“  (L iga  patrjoty czna), Y r jo  RA1SA 
N E N  —  redaktor „Suom en S asia lideinokraa tli" 
(organ soc ja lis tyczny ), poseł do parlam entu 
mgr. LAUB1 AD O  —  zastępca naczelnego rędak 
tora „Uusi Suonu ‘ (organ konserw atyw ny), w i 
ceprezes T ow arzystw a F ińsko-Polsk iego, mgr. 
Axcl G R O W 1 K  —  k ierow n ik  działu  zagraniczne 
go „llu fyud.stadsb ladet" (organ szw edzk i), 
E T O L A P A — k ierow n ik  działu zagranicznego „ l l e l  
sinkin Sanom at'‘ (lib era ln y ). Z ram ien ia poselst 
wa i ł . P. delegac ji d zienn ikarzy fińskich tow arzy  
szyć będzie do Polsk i referent prasow y p. Nor 
bert ŻABA.

D ziennikarze fińscy  będą rów n ież gośćm i 
prasy w ileńsk iej. P rzybędą  tu 21 bm

P»edstavicleie sfor gospodarczych 
Pras Wschodach t  Wilnie

Dnia 12 bm. przybędzie do W iln a  i zabaw i tu 

dw a dni w ycieczka p rzedstaw ic ie li sfer gospo­

darczych  Prus W schodn ich. W yc ieczk a  ta, p o ­

siadająca charakter rew izy ty  na w izy tę  kół gos 

podarezyeh  Ziem  Północno-W schodn ich  na Tar 

gach w K ró lew cu  ma na celu naw iązan ie iiliż  

szego kontaktu z tul. kołam i gospodarczem l.

Zamknięcie „Kartu"
Sąd Okręgowy w W iln ie Kawie,sil ostatecznie 

dwutygodnik „K arła ‘% będąey ikilszj m ciągiem  

zamkniętego pizeil paru miesiącami dwutygod  

nlka „Poprostu". 1‘isma te były wyJawane przez 

grupę młodzieży radykalnej na ezele z Henry­
kiem Dembińskim.

Przesunięcia dyplomatyczne
w  Moskwie

Praw ie  jednocześnie Moskwę opu ś i . 
li dw a j dyplomaci cudzo/ieimscy: am ba ­
sador Sianów Zjednoczonych Bullit i ja 
-puńsk i ambasador Ota. O b y d w a j  natrze 
li do (grona przyjaciół Sq wiat ów. liuliil 
byl jedn\m z twórców zbliżenia ZSRR  
i Stanów Zjednoczonych, ale nielylko tc> 
było gwarancją  w spółpracy ZSRR i Sta 
nów Zjednoczonych na Oceanie Spoko/j 
nym.

Jak długo ii 11 li 11 rezydował w Mosk 
v. ie z ramienia Stanów Zjednoczonych, 
Mosk w u mogła mice pewność', te Stany 
Zjednoczone nie dopuszczą do oienzywy  
japońskiej przeciwko Sowietom w Azji. 
W  Tokio me było pewno.sci, że Stany 
Zjednoczone w wypadku wojny japoń- 
sko-ro:-.\ jskiej pozoistaną neułralne.

Kio będzie następcą Buhtta w Mos­
kwie? I

Od lego w znacznym stopnid załeży 
rozwój wypadków na Daleikim W sch  ) 
dzie. Stosunki rosyjsko-amerykańskie  
od cżasów ostatniego Kongresu Konnn  
Urnu  uległy pogorszeniu. Kopra wda, 
prezedenl Kooseyell złożył gratulacji z 
ok.i/ji rocznicy rewolucji pa/eiz.ierniko 
w ej w roku ubiegłym, jednak -pozostały 
zgrzyty, ulrudniające Sowielom współ 
pracę z Ameryką. Z dniem odejścia Bu 
iitla perspektywy oienzywy japońskiej 
na llak-kim Wscliodzie polepszyły się.

Jak widne, były japoński ambasador  
w \ ! i »ew ii  Ota. zwolennik po lihk i poji 
dnawczej w stosunku do Sowietów oba 
wia się, że jego rodacy mogą z lej zima 
ny konjunklury w \ ciągnąc nieodpow.ed  
nie, jego /daniem, wnioski. W każde m 
razie, uważa ł za wskazane ostrzec przed  
taką konkluzją swych rodaków. W  tym  
celu udzielił dziennikarzom tokijskim  
w ywiadu  którego istotną Ireść warto  
przytoczyć, chociażby ze względu na to 
że rzuca tsnop światła na wewnętrzni) 
ewolucję naszego wschodniego sąsiada, 
lub pizynajm niej harakleryzuje, jak ją 
widzi długoletni ambasador japonsk, w
Moskw ie

Ota oświadczył, że ufa w zupełnoś­
ci oświadczeniom sowieckiego komisa­
rza wojny M b rosz> łowa żi Kos ja nie 
ma na myśli wojny zaczepnej i że 1\lko 
odmowa Japonji zawarcia z Hosją pinie 
hi o nieagresji budzi nieufność Rosji i

wyw .du je  .slan podniecenia na Dalekim  
Wsehod/.ie. Jesl tć> niewątpliwie rzadki 
wypadek że dyplomata japoński w lak 
ostry sposób polępia politykę własnego  
rządn. Zdaniem ambasadora Ofy zbliżę 
nie rosy jsko-aiugielskit osótgnęto taki

Kandydat na prezydenta St. Zjedn. A. P. 
gen. Landon w akcji przedwyborczej

W  podróży  przez S iany Z jednoczone zw ied z ił republikański kandydat na prezydenta Landon
grób  L inco lna w  Springfield .

W .IC H IT  l  (Stain Kansas A. P.) (Pat.) Guber 
nator Landon  p rzem aw fa jąc w obec  „L eg jo n u  
am erykańsk iego " z oka zji św ięta pracy, w spom  
niat o  antagonizm ach rasowych  rozw ija ją cych  
się w Stanach Z jednoczonych  i ape low ał do b. 
kom batantów  aby zw a lcza li te tendencje. N a ­
stępnie Landon  w yra z ił ubolew an ie z pow odu

rozłam u w łon ie am erykańsk iej fed erac ji pracy 
i zw róc ił się z apelem  do wszystk ich  by w spół 
p rącow ali na rzecz pokoju . M ożem y w ie le  z ro  
b ić —  m ów ił Landon —  przez rozum ne ustawo 
dawstw o d la zm niejszen ia  niebezpdeczeńslwa 
w ciągn ięc ia  nas w w ojnę, k tóra  w  rztczyw istośc i 
nas nie dotyczy.

stop "ń, że da się JajTonji we znaki w  
wypadku wojny japońsko-rosy jskiej, 
sprowokowanej pryez Japonję. Zdaniem  
Oty wojna z Kasją Sowietów nie jesl 
rzeezą łatwą. Ko-sja Sowietów stworzyła  
sobie Olbrzymi aparat wojskowy, z re­
wolucyjnej armji czerwonej powstała  
w spółczesna, znakomicie uzbrojona i wy  
szkolona armja, którą stać nit wojnę  
na dwóch broniach. Partja Komunish cz 
na natomiast, która dotąd grała zgodnie  
z tradycjami leninizmn przodującą roię 
w Rosji, odsunięta została na plan dal­
szy. Kto przypuszcza, że będzie miał do 
czynienia z Ro„ją proletarjacką ^ p ra p a  
gandowrą, -spotka się rzeczywistości z na 
rodowo uświadomionymi narouami, uz 
brojonymi do zębów, które będą wTalczy 
ły do upadłego przy boku rządu niby ko 
munUity cznego.

byle powiedział były japoński amba  
sadot w Moskwie Ota dziennikarzom to 
kijskiin po powTocie do kraju. Cel tego 
wywiadu  by ł wyraźny: skłonienie rzedli 
i społeczeństwa ja-itonskiego do ugody z 
Rosją.

Szczerość wynurzeń byłego j a p n r  
sk.ego ambasadora w Moskwie nie ule 
ga wątpliwości, zresztą poisrywa się w  
zupełności z koticowemi wywodam i K- 
lexa o „moralnyclt Zbrojeniach sowiec­
kich na łamach ,fPolski Zbrojnej^.,’ kto 
ry również stwierdził, że mimo istnieją 
cych różnic narodowych społecznycłt i 
ideowycłi wszyscy w Sowietacłi będą w 
wypadku wojny b ić  s ię  -do upadłego.

luna jest sprawa jednak, czy amba  
sadorowi Ocie udało się przekonać spo­
łeczeństwo japońskie, a w .szczególności 
japońskie koła wojskowe, które mają co 
do tego nieco -odmienną opiitją. Powta  
rzające się pogwałcenia granicy sowiec 
kiej przez wojska japońsko-maiulżor­
skie, /które wywoła ły  ostatnie demarche  
ambasadora ZSRR Jureniewa w- T-okio 
o tent w każdym razie nie świadczą

S p e c ta t o r .
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Jubileusz J. E. Arcybiskupa
Jałbrzykowskiego

• .Jubileusz dziesięciolecia rządów JE  
Vrcj biskupa Romualda Jalbrzykowskie  

go rozpoczął się od złożenia hołdu przez 
duchowieństwo w przeddzień jubileu­
szu.

Życzenia
l\V apartamentach pałacu arcybisku  

• d .  się kapituła i duchow a  li­
stwo z bliższych i dalszych djecezyj w 
liczbie przeszło stu tisób. W  imieniu ze 
branych przem ówił ks biskup Michal- 
kiewicz, składając hołd i życzenia da l­
szej owocnej pracy.

Va krótko przed przyjęciem ducho­
wieństwa złożył życzenia Dostojnemu  
Jubilatowi w imieniu władz, wo jewoda  
Lud wilk Bociańsiki oraz szereg osób w  
. mieniu społeczeństwa.

W Ostrej Bramie
WczoTaj o godzinie 10 odbyło się w  

Ostrej Bramie nabożeństwo odpraw io ­
ne przez łuLilata. Na nabożeństwie po­
za licznie zigromadzonem duchów ień- 
-dwem obecni b y b  wojewoda Bociański 
przedstawiciele władz i społeczeństwa i 
olbrzymie rzesze wiernych przybyłe z 
terenu całej archidjecezji.

Hołd orgsmzacyj I społeczeń­
stwa

Po nabożeńst\vie o godz. 12 odbył 
się na Placu Katedralnym -hołd  organi-  
zacyj i spvdeczeństwa Plac zalały tysię 
czue tłumu, złożone z W iln ian  i pielgrzy 
mek, które zjectiały z całej archidjecezji 
w ilości około 20 tysięcy osob. Jubilat 
siedząc na tronie, wzniesionym obok Ku 
tedry ko ło  miejsca, gdzie się znajduje za 
nuirern kaplica św. Kazimierza, p rzy j­
mował dary i życzenia. Na podkreśle­
nie zasługuje piękny dar złożony przez 
rzemiosło wileńskie: srebrny ryngraf z
rytym w złocie wizerunkiem Matki Bos 
kiej Ostrobramskiej.

W czo ra j o godzinie 5 minut 30 wie 
ozorem na peryferjucli W iln a  w okolicy  
Góry Szyszkinskiej posłyszano silną ek 
spiozję Jak s/ę okazała, był to wybuch  

granatu, znalezionego u podnóża góry  
na m iejscu daw nego fortu przez kilku  
baw iących  się taiu chłopców. Jeden z 
chłopców  uderzył granatem  o kamień. 
Nastąp iła  eksplozja. Skutki wybuchu by  
ły tragiczne. 12 letni E dw ard  Ti-ajkie- 
wiez (Strycharska 11) został wprost 
rozszarpany. Starszy o rok jego kolega  
Czesław Godlejewski odniósł pow aźną 
ranę w  głowę oraz szereg innych obra-

Podczas oudawania hołdu składano  
jednocześnie ofiary na remont Bazyliki.

Akadem,a
Wieczorem w  Teatrze na Pohulance  

dby ła  się akademia ku czci Jubilata. 
W  pierwszym rzędnie krzeseł zasiadł 
Jubilat, dalej ks. ks. biskupi Michalkie 
wicz i Lukoin.ski wojewoda Bociański. 
prezydent miasta Malcszcwski. za nimi 
kapituła, duchowni z całej arehidjece- 
zji i zaproszeni przedstawiciele społe 
c/eństwa.

'kadm u ję  zagaJ ks. biskup Michul- 
kiew-icz, w krótkich słowach podnosząc  
zasługi Arcyipaslerza w ciągu Jego d/ic 
sięciidctniej pracy w archidiecezji, cze­
go najlepszym wyrazem był spontamcz 
tiy hołd społeczeństwa wileńskiego i nic 
' liczonych pielgrzymek, które zjechały 
w tym celu do W ilna  z terenu 3’ w o ­
je wódzi w

Po przemówieniu Ls. Biskupa Mi- 
chalkiewicza chór ,.Ei ho pod dyr. Ka-  
linowsikiego odśpiewał pieśń powitalną, 
poczem na podjum  udekorowane kwia  
tami wszedł mcc. Engel i wygłosił dłuż 
sze przemówienie, w którem ujął cało­
kształt pracy Jubilata i jej znaczenie 
dla Kościoła, społeczeństw-a i kraju.

tSwoje przem ów  mec. Engel zaczął 
od przypomnienia czasów bardzo odleg 
iych, czasów założenia pierwszego his 
kupstwa w dońskiego w  roiku 1387 i 
mianow-ania przez slolicę apostolską 
pierwszego biskupa Wasiłę . Od tego cza 
su, przez pięć j pół wiekiny na tronie 
biskupim w W iln ie  zasiadało bar.l/o 
wielu infułatów, a jednocześnie nidiez

żeń. Trzeci chłopiec, 11 letni E dw ard  
Sienkiewicz (L w o w sk a  82), został lżej 
ranny i pod w p ływ em  przerażenia i 
bólu  pobiegł w iłole.

N a  m iejsce tragicznego w ypadku  
przybiegli robotnicy z pobliskiej cegieł 
ni. W ezw an o  pogotow/e. Lekarz stwier 
dz/ł zgon E dw arda  T ra jk iew icza i zarzą  
dził natychmiastowe przewiezienie do 
szprtala e/ężko ranionego Czesław a Go 
dlejcwslBego.

Trzecia o fiara  w ypadku, E dw ard  
Sienkiewicz, który, jak wspom nieliśm y, 
pobiegł w pole, ukry ł się, wobec czego

ńi tylko z nich w spokoju rządzili swą  
djecezją. Większość musiała walczyć  
przez całe życic o sprawiedliwość spo­
łeczną, o wcielanie w życie zasad C h r y ­

stusowych, o dobro k ra ju  i dje-cezj' Na 
jazdy moskiewskie, szwedzkie, samowo  
la wewnątrz kraju. Biskupi wileńscy 
trwali na swych slanowiskach i mężnie 
przeciwstawiali się złu, które się zew ­
sząd sączyło.

A  polem nadszedł okres porozbi-.ro 
wy. a z nfcrfi walka z rusyfikacją, wal 
tka -o polskość, martyrolog ja duehowień  
siwa, które nie zważając na prześiado 
w.-mia krzew iło  i p ielęgnowało w pier­
siach polskich umdowarue ojczystej mo 
wy i ojczystej sprawy.

'i e ciężkie czasy minęły. Boiska od  
zyskała niepodległość. Djecr/ja wileń­
ska została podniesiona do godności ar 
chidjecczji, biskupi wileńscy —  do god 
ności a rcyb iskupów , Pitsrwszy arcybi­
skup wileński śp. Cieplak, nie dojechał  
do  swej stolicy. Dzisiejszy lubilal jest 
pierwszym f a k t y c z n y m  arc\biskupem  
wileńskim.

W  ciągu 10 lal, rządząc archidjecez  
ją, obszarem równą niejednemu średni0 
mu państwu, a zamieszkałą przez półto 
ra m i l jm a  ludności, Jubilat nic .szczę­
dził trudów, docierając niejednokrotnie  
do na jdalszego jej zakątka i prowadząc  
jak i Jego poprzednicy^pracę nad ucie 
leśnii uiem idei sprawiedliwości spółce? 
nej. badając potrzeby duchowe i mater 
jalne ludu, roztaczając opieką nad or­
ganizacjami nielylko religijnymi i chary  
lahw nem i, ale i np. nad Chrzęścijańskic 
nu Związkami Zawodowem i, które stara 
się podźwignąć moralnie i mnierjnillie.

r a n n y c h
nie można mu było  przyjść z. pomocą. 
W szczęto poszukiw arna.

Na miejsce w ypadku  przybyli przed  
stawiciele w ładz śledczych.

Skąd znalazł się granat, naraz/e n/e 
ustalono. Przypuszczać należy, żc za 
chow ał się on w  kam ienistej glebie z o- 
kresn wojny.

U  wylotu ul. W ilkom /orskiej i pod  
G órą Szyszk/ńską przez parę gonz<n gro  
m adziły się tłumy. W ieść  o tym strasz 
nym  w ypadku rozeszła się po m/eśeie 
w yw ołu jąc przygnębiające wrażenie.

A mezależnie od tego wiekopomną ,.a 
sługą Jubilata jest odrestaurowanie Ba 
zyli-ki wileńskiej. Tylko dzięki Jego ener 
gji nasza najwspanialsza świątynia przy­
oblecze isię w  nową s/.atę i stanie na 
mocnymi fundamentach. nie grożąc już 
■runięciem. Ofiary składane na remont  
Bazyliki, dawno już się wyczerpały 
jednak roboty nadal się prowadzi to 
zasługa wyłącznie Jubilata. chociaż i 
społeczeństwo pow inno  p r z e  jść Mu —  
z pomocą, nie szczędząc grosza na ten 
cel.

Kończąc, mec. iurgel na przykładzie  
Iliszpanji osnuł myśl, że rozluźnienie 
więzów etycznych, pogłębi nie ” różnic 
społecznych i zapatrzona w  siemię kon 
teinplacja religijna jednostek prowadzi  
•do zgubhych skutków. Należy więc w 
pracy Jubilata o sprawiedliwość spo­
łeczną wesprzeć -Go zbiorowym wysił­
kiem i w tak ciężkim i p rzełom owym  
okresie, jak dzisiaj, demagogicznymi pod 
szeptom czynników destrukcyjnych  
przeciwstawić rozwiązanie, wzorowane  
na zasadach ewangelicznych.

Zakończenie uroczystości
Po przemówieniu moc. Engla wystą  

p i ł  ponownie chór „E ch o "  z p roduk­
cjami wokalnenn, a potem dyrektor  
.Teatru na Pohulance, p. M. Szpakie- 
wicz z dekiamarją.

Akademję zakończyła wspólna foto­
gra f  ja.

Wilno, a z niem razem i cała archi 
djecęzja wzięli tłumny udział w uro ­
czystościach jubileuszowych Jedynie na 
akadcmję ze względu na brak  miejsca 
nie nnogła trafić nawet drolma cząstka 
tych, którzy aż do ostatka chcieli do 
wieść przy wiązania do Arc\pusU rza i 
życzyć Mu jeszcze dtugich, długich lat 
rządów w archid jerezji.

Wzdłuż ł wszerz Polski
Prokurator żąda kary śmierci

na zabójcę <lyr. Gosiewskiego.

Do Sądu O kręgow ego w W arszaw ie  wpłynę- 
J\ w ul), tygodniu dw ie  skargi apelacyjne w 
głośnym  procesie zabójcy dyrektora Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych, ś. p. Gosiewskiego, 
A leksego Szym ika. 'N iezależn ie od  obrony 
wniósł w czora j apelację Urząd Prokuratorski,

, k tóry n ie  zgadza się z wym iarem  kary sądu pier 
wszej instancji.

P rokurator zaapelował, dom agając sic zasto 
sow inda n a jw yższego  w ym iaru  kary za zabój 
stwo z p rem edytacją , a m ianow icie : kary
śmierci.

Zm iana pisowm  na szyldach
Zmiana pisowni przyniosła n iespodziewany 

-urobek m alarzom  szyldów  i graw erom .

W iększe przedsiębiorstwa, które w nazw ie 

firm y zaw iera ją  stówa pisane obecnie według 

now ej o rtogra f j i  p rzystosow u ją  się już do no 

wej pisowni.

Ekipa nurków  przybyw a do Biskupina.
Przybędzie  do Biskupina ekipa nurków  z Gdy 

n i celem  przeprow adzona specja lnych poszuki 
wań pod  wodą. .

Trzeba ustalić zasięg osady, znajdu jącej się 
pod wodą i p rzeprow adzić  badania na dnie je  
z io ra , gdzie  mogą się z-należć łodzie d łubanki 
oraz inne p rzedm ioty zatopione.

Ludzie bestjc.

Z Działoszyna pod W ielun iem  donoszą, <» 

nieludzkim  czynie tam tejszego roln ika Przesakie 

wicza. Zn u waży I on iże na jego  polu  pasty- su 

obce krowy, wpadł w taką złość ż e  pastuchowi 

M ielczakow i obc ią ł nożem ucho. Rannego opa 

trzył lekarz, a oprawcą zajęła się policja.

Em igracja  do Palestyny

W  zw iązku ze zb liża jącym  się term,nem na
rad kom isji k ró lew sk ie j nad sprawę im igrac ji 

d o  Pa lestyny i ewentualnością, że  na czas trwa 
n ia rokow ań  im igrac ja  czasow o zostanie \\ strzj 
mana, instytucje w k ra j" ,  za jm ujące się wy- 
chodżtw em  do Palestyny, starają się w term i 
nach najbliiższycli w y jazdów  transuortów eini 
gran tów  z W arszaw y (8, 14 i 21 wrześni- rb.j 
w ykorzystać  ca łkow ic ie  przyznane certy fika ty  
W  w yniku  tego wzm ogła sie bardzo znacznie 
praca w  instytucjach, za jm u jących , się1 wyrab ia 
n iem  dokum entów  pod róży  d la em ig -a r tó w  i 
przygot rwaniamj technicrnemi transportów.

Starcy i dzieci, z chw ilą  rozpoczęcia bom bardow an ia trutni* w dzik im  pupłocliti pouciekali p rzez  
rzekę Bido-isoa do F ran cji. Na ilustracji —  u c iek in ierzy  \\ łódkach.

Wstrząsający wypadek
p o t  s i ó r ą  t  w j i u l i .  ! A s k *

l e i l e i f  c f i / o p i e c  z a b i t y ,  2
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Ma marginesie nowego roku 
szkolnego na wsi

M ów i się d zis ia j z  w estchn ien iem : ju ż pę 

w akacjach  1 Z westchnieniem , gd yż byty *0116 

p <kne i  słoneczne, d ługie 1 m iłe D ziec i w y p o ­

czę ły , p op ra w iły  sit;, dosta ły ko lo rów , s łow em —  

nabra ły siły i energ ji do n ow e j pracy w  szkole.

-Niestety odnosi się to  w y l ic zn ie  do dzieci 

*  m iasta, gd yż dzieci w ie jsk ie , ze  sm utkiem  rzec 

t-.-t-ha —  uic m ają n ig a j w asu cy j! \V czasie 

t  z »  w akacy j n a jw ięce j pracu ją : od świtu do 

.nocy ((przeciętnie Ib gadzim . lśrucują zaś c iężko  

1 w ytrw a le , ponad siły w tym okres ie  życia. 

A od żyw ia n ie  sit;? P oża l .->!ę Bożel N ic też dziw  

nego, że d ziec i w ie jsk ie  są za zw ycza j w ątle  i 

ibiade, że n ie m ogą być  za liczone dc zd row ego  

rezerw uaru  przyszłego p okolenia, bodącego 

podstaw ą obron y narodow ej.

Pusto i  smutno teraz na wsi. Lu dzie  m łoca 

ży to  na siew, rwą grykę (na kolanach), na z a o  

rany cli zaś polach kruczą przerażliw  ie w rony. 

N a  dr igach b io to  po kolana, w ieczory  są ciem 

4ie i straszne N iek iedy  dość chłodno, ludzie 

chodzą wówczas w kożuchach. W  szkołach na 

leżałoby od  t-zasu do  czasu p rzepa lić  w piecach, 

a le  c-.ein9 D rzew o dostarczają gm iny za zw ycza j 

w końeu p a zJ jje ru iL -, k iedy najw iększe biota 

i  k iedy d rzew c n a jb ard zie j jes l m okre, A  są 

też gm iny, k tóre dają szkole opa ł w ratach. 

K ały  są modne.

Zostaw m y jedn ak  epat w lesie, w uadziei, 

ze  s łonko nam jeszcze za.św,eci że „bab ie la to " 

jest jeszcze  przed nami. Z łóżm y w izy tę " szko 

ic . Taką  pięciom inutow ą, by n ie .spostrzec szeze 
go tów .

budynek —  w i „d o  mc — w yna jęty  u gospo­

darza, k tóry m ieszka w drugim  końcu domu. 

S .y ld  szkolny? W yp łow ia ły , śwńadezy o „staro- 

ac i“  szkoły. T roch ę  godła państwowego, n ieco 

lłte r  i  wszystko, ch w a ła  b ogu  i za to. Jeden 

-z w ó jtów  w naszem w o jew ód ztw ie  ośw iadczy ł 

p ew n e j nauczycie lce (szkoła n ow oo iw art 1 u go 

spndarzal. że otrzyma szyld bez O rł» gdyż 
szkoły utrzymuje gmina, a nie państwu. .Nora 

ja e  i togo szyldu n en ia  zobaczym y jednak ja 

k i będzie.

W ch od z im y  do k lasy, la m  nic ciekaw ego. 

N iare, n iek iedy jeszcze czteroosobow e skrzypią 

eą tawk z czasoft rosyjsk ich, k aw a le* deski 

jta b licy ), jakaś o m yso ik a , spluwaczka polarna 
n y  zydelek , czy taborecik  — o lo  cale „u ineblo  

w a a ie "  szkoły. Ściany? B ielone, na dow od  cze 

go w idać każde pociągnięcie  pędzla. Portre ty?  

k ażd y  innych  rozm iarów . Godł > Państwa m oż 

na znalei.ć jeszcze n ieopraw ione. zw ycza jn ie  —  

na t* k ierze  ty lko  B ib ljc teka? Sann strzępy. 

W iad om o , od kilkunastu lat ani jednej now ej 

ksiązk z e  strzępów  tycu niesie p rzykrą wonią, 

aż w no_ie kręci. 5w;adpzy to j  idnak o  dużej 

ongiś poczytności w kurnych chatach W oń  '.a1 

kon serw u je  strzępy od m oli. Zegar? No, tego 

;u, nic zna jdziesz Sz. Czyteln iku ze św iecą nu 

■wet. Chyba tek tu row e tarcze zegarowe. Poco 

zresztą p raw dziw y  zegar? W szak  jest nadz ejn 

_żt- Pan P rem jer nie p rzy jed zii do szkoiy  na 

•wieś tu  godzinę ósmą. (M oże sie właśnie spóź­

n ić  z ra c ji złych  d róg ).
D u so w  się robi w tym  loka lu ' T rze lia  wyjść 

1 napić się v,ot,i A !e  nie radzę. Można zach o­

row ać, np. na dczyn terję  1 co w tedy? Ustęp?

A le  o tem  —  sza. N ie w sypu jm y gmm .

Pom inąłem  tu oczy w iście pom oce naukowe, 

(Tu  na w si k rzycz ca ły  dzień  i całą noc ..ra­

tunku", n ikt ci pom ocy nie udzieli a cóż d o ­

p iero  m ów ić o jak ichś tam pap ierkach  —  cac­
kach).

Jeśli zaś w  k tórych  szkołach  co: się nawet 

znajdu je, to  znaczy, że gm ina jest w y jątkow a , 

za zw ycza j jednak  sprawione to jest z kieszeni 

stałego o fia rod a w cy  —  rauczyc ie la .

Do JO h m. inają urzędn icy p rzed łożyć  sw o­

je  poboczne dochody. Kurato-rjum nasze ibędzie 

p raw ie w o lne od tych wykazów . D obrzeby je d ­

nak było, gdyby zam iast nich, sporządzić w y­

kaz inny, np, ile  n a u czy c ie lk a ' lokłada do sw ej 

szkoły W ciągu roku? O, w tedy etat praeowni- 

ków naszego lu r a lo iju m  zw iększy łby  się znacz 

* ic , a cy fr  im  t warzyszyłyby liczne zera. 

S kończm y jednak naszą , w izy tę ". Będziem y 

czyn ili >0 częściej, ku polepszeniu w arunków  

za rów n o  szkoły, jak  i nauczycieli. K ończm y 1

i cieszm y się z trzech rzeczy : z nowego roku 

szkolnego, n o w e j p isow n i i  now ych  p rogram ów . 

W ieś  zaś cieszy się w ięcej z n ow ego  chleba.

Na zakończenie m ały alarm  W  tym  roku 

szkolnym  ma stanąć 100 now ych  szkół um. M ar 

szałka Józefa P iłsudskiego. O tem gtosno się 

mów i i pisze. Bardzo pięknie, 7. lego  na leży Się 

t_\ i ko cieszyć. Do sprawy tej, zauw ażyłem , wkra 

da się jednak  duży b łąd. Otóż, n iek tóre  gm iny, 

chcą użyć do budow y szkoły św ierku  (m yln ie 

zw anego  często  jod łą l uzyskanego w naturze 

zam iast jrodatku od w łaścicieli lasów. W iem y 

jednak, że św ierk  jest m aterja lcm  znacznie gor 

' szyni od  sosny i leśn ictwa sprzedają go p raw ie  

o połow ę tan iej. (Św ierk, jak  tw ierdzą fachów 

cy, m aże się nadać jedyn ie  na te części, k tóre  

są pod dachem  ( nigdy nie m okną).

A więc, jeś li szkoły te m ają być naprawdę 

ti wałym  pom nik iem  nr cześć W od za  Naroou , 

budujm y ja w łaśnie z m ateriału trwałego.

I. tfopko .

Nteciziein? kursy rolnicze
W  Kołłyniaincli. pow. świłj&iańskie' 

K<>, onegdaj :xiby(o siy otwarci roczne 
gś) rolniczego kursu niedzielnego dla 
ludu. pogranicza prz.ez. KO P bataljon  
\  ■'Swięciany. Taki sam kurs odbywać  
się jednocześnie Kodzie w Ir/.o-rh eśrod  
karli 1. j. w kołlynianach, Ignalinie i 
I łnks/tach. Q twarcie kursu w Ignalinie 
liastijpi 30 września br w DukszLich  
27 w r.te.śnia. Na program kur .u złożą 
się o w i .  przedni1 oty; uprawa r0li i ro­

ślin. hodowla, org. gosji >darstw, sadowq  
nietwo, warzywnictwo. pszczelnietwo,' 
hi&jena. li.imtH' weterynaryjna, ekon+in 
ja rolna, sanior/sjd, „pćddzii Iczość, pra 

| ca społeczna i i. p. Kurs oparty o zagad 
irimiia aktualne i praktyczne obejmie  
razem takolo 200 igodzin wykładowych.  
Nauka, jest bezpłatna. Kierownikiem kur  
su jest inslr. o-ś w. hataljonu Ke)P., wy­
k ładowcami ,ij fachowcy z KOP. OT. > 
KK. Wytjjs. Sejmiku

0 kolei Dzisna— S za rk o w szc zyzn a
MaasiO Dzisna od >>ielu lat jest pozbaw ione 

dogndu..ch warunków  kom unikacyjnych  gdvż 

najld iższa  stacja k o le jow a  jest od leg ła  o  37 km. 

Jest t> przyczyna, zaham owania rozw o ju  tego 

miasta. W  r. 1934 p iw sla lo  w Dzi.śme T  wo

na. M in isterstw o w yraz iło  zgodę na w ykonan ie  

wstępnych stud jów  technicznych, k tóre zostały 

pr/epi owadzone przez B iuro pro jek tów  i  Stu- 
djuw przyczem  znaczną część’ kosztów zw iąza 

nych z tą pracą p ok ry ło  T -w ó  Pop ieran ia  Bu

Popieran ia Budowy kolos i  Kom unikacji. Rzecz j (lfrwy K o le i i K om un ikaeji R zecznej w Dziśnie

nej na rzekach Dziśnie i Dzisirnce. Zarząd tego 

T  wa zw róc i! się do D yrekcji O k ręgow ej Kolei 

Państw ow ych  w W iln ie  z prośbą o p rzep row a­

dzenie badan p ro jek tow anego  połączenia z Dzi- 

s ■ j Badania te p rzeprow adzon o  i w cyn iku  

ich według decyzji 'Ministerstwa K imunikacji 

uznano za n ijta ird z ii j  od po w iedli i pod w zgle 

dem rozw o ju  sieci k o le jow ych  1 pod względem  

cl luom icznym  kierunek Dzisna- -Szarkow szczyz

z c iasnych  funduszów. Zaprojcktow  um bnja 

kole jow a jirzech od ; ilaby lewym  brzegiem  Dzi- 

si< nkj i ma wynosić a i p ó l km. długości. Ko ,/1 

budow y tej 1 i 11 ji w vn.es. ma według prow Izo 

rycznego  obliczen ia  D yrekcji P K P  w W itn ic  

o k o ło  5 miljeąnów złotych. Obecnie T  w o  Pop ie , 

ruina Budów , k o le i i K om un ikacji R zecznej w 

liz iśn ie  rozpoczę ło  starania w P rezyd jum  Rady 

M inistrów v „p raw ie  przyśp ieszen ia  budowy

Za g a d k o w e  zam ordow anie
księdza

P ie lg rzym i, którzy p rzeby li chi W iln a  z 

b ia łostock iego celem  złożen ia  hołdu 
A rcyb iskupow i, przen ieśli do W ilna w iadom ość 

o  zagadkow em  m orderstw ie, k tóeego o fia rą  pa.11 * 

ksiądz kato lick i, p iob oszrz  p a iu fji Czarna W ieś 

ks. Poczobu t Odlanickl.

Pierwsi austriaccy rekruci

W edług int<rrmu‘ ;, | pielgrzymów. morderstwo 

p«p:-ink>i'o przy następujących okoho/noseiach: 
Onegdaj o godz. 8,30 wieczorem proboszcz 

1'oe/ubut Odlnitirki kładł się do snu gdy nagle 

do ml 's/kania wtargnęło trzech uzbrojony eh 

opry.,zkó». Napastnicy przez pokój .jadalny skic 

rew u li się do sypialni i oddali w kierunku księ­
dza dwa strzały z rewolweru, traftając go w 

I rzuch i głowę. Stuzuly były celne. Ksiądz padł 
ruaiłwy. Mordercy zbiegli, nit nie zraliow awszy.

Ta okoliczność nasuwa przypuszeramie. że 

moi Irr.Mwa d< kor.ono nie na tle rabunkowrni 
Jak nas informują, ks. proboszcz Połzobut- 

i dUtnicki (topieni przed irzejna miesiącami «ti 
. j:il paraf jo z polecenia A rcybiskwpą Jalbr/ekow  

' skiego i duszpasterską wśród miejscowej ludno- 
śei. .  (ę).

C iągnieni& 3j)roc.h )z jczki 
Inwestycyjnej l-szej emisji

O dbyło  się ciągn ien ie 3° • P rem jow an e j Po  
życzk i in w estycy jn e j I em., w  k tórem  padły na­
stępu jące p rem je:

Zł. 500,000 N r 40 —  7813 
Zł. lOu.OOO Nr. 25 —  19032 
Zł. 50,000 Nr. 3 —  1048.
Zł. 10,000 Nr. 2 14302, 4— 13696, 10— 9Ó50, 

8— 17955, 15— 1079, 17— 5189, 18— 20355, 1 9 - 
17485. 29—5843, 16991, 32— 20600, 42— 22743, 
45— 10412. ■ ■

Zł. 5,000 Nr. 1 —  222, 4— 14/46, b— 16733.
7— 18119( 822232, 10— 11100, 14— 1539, 15— 9919, 
16— 6810, 17— 1443, j8 --12162, 19— 127b9, 20— 
200, 22-^19669, 11422, 23— 8345, 24--8229, 24—  
5829, 10721, 25— 10785, 8823, 26— 15245, 13308 
27— 20144, 30— 20859, 15733, 22800, 33--491J,
9670, 10140, 34— 21065, 35— 14949, 38— 5548,
7722, 31+— 12161, 4 0 -  16698, 42— 1481, 16596,
10099, 45— 1187, 14572, 44— 18207, 47 -998,
16128, 48— 21515, 49— 431, 16335, 5 0 --70t>6.

Zł.' 2,000 —  N i 1— 8167, 19270, 10395, 1579S, 
13723. 5— 19i, 344, 2731, 3311, 7134, 8846, 13432 
18804, 20517, 22568, 10— 8793, 2285, 11264, 19942, 
21035, 23— 683, 3131, 4861, 7887, 17094, 24— 1382. 
5705, 5910, 11781, 19610, 27— 1159, 5632, 6526. 
18358, 19462, 32— 16062. Ió34q. PJ322, 10715,
22899, 33— 4023, 6418, 11632, 148Ó4, 20509, 34-- 
7328, 8178, 12362, 16609, 19825, 30--5, 12, 5410. 
10738, 10298, 37— 522, 4565, 10017,, 10498, 152*4. 
38— 8315, 9292, 15439, 17541. 22369, 39— 2313, 
16399, 16510, 18243, 18928, 41— 10830, 14510 
15100,8 18156, 17— 5234, 6718, 7221, 8178 8852, 
10716 11631, 15510, 15116, 1944^49— 1471.2592, 
3626, 8843, 19670, 50- 1877, 4230, 8727, 9 6 li.  
10681, 12753, 14270, 18727, 18985, 19419.

Zł. 1,000 —  Nr. —  258, 267. 6772, 9771, 10269, 
19213, 11410, 19374, 12557, 12829, 14671, 16782, 
18570, 18862, 20562. .

Nr. 7 —  ser je  1098, 1046. 1325, 2016, 2292, 
2001 2125, 3696, 3943, 7659, 7137, 7008, 8440.
8555, 8570, 8184, 9111* 11188, 12024, 12511, J3640, 
15961, 10689, 16463. 17474, 18703, 20492, 20037, 
21451, 8940.

N r. 8 t— serje : 242, 3510, 5719, 5367 5461, 
7292, 12317. 13628, 15340, 16717, 16753, 17443, 
19258, 21715,

Nr. 11 — serjc : 1435 1666, 3226, 4919, 4548, 
10274, 10922, 12489, 12710. 14617 17888, 19278,
20217, 21243, 21773.

Nr. 14 —  serje : 2070, 4460, 7855 108*6, 10717, 
18584 14152, 14.M9, 14786, 17408, 20496 20954, 
20711 21115. 22572

Nr. 18 —  serje- 1446, 3258, 3751. 4094, 7905, 
7770, 8236, 16747, 17128. 18846, 18765, 18925. 
18179, 20067, 21386

Nr. 20 — serje : 77, 787, 1768, 1537, 2999. 
2106, 3259 3681, 4425, 4645, 5030, 5272 5460, 
6998. 6216, 7637, 7685, 7403 3653, 803o, 8539, 
10971 10956, 10807 11064 12298 12471, 13058,
13950, 13639, 14306, 15660, 16574, 16691, 16228, 
17601, 19136, 19269, 20176 21826, 21843, 212al 
22796, 22637, 22098,

Nr. 21 serje: 1282. 1980, 8406, 8493. 87:30. 
10588 11755, 1 *4 i4 : 15790, 16155, 16777. 16825. 
17711. 21115. 22207.

Nr. 22 —  serje : 1154, 1693, 2990, 2725, 4326, 
5705, 5851 7924. 7386, 9133 9240, 10369, 1288! 
15495. 15682 16146. 16960, 19673 19494 20637 
20471, 21220. 22630. 22384

Nr. 25 —  serje : 1671, 52(41, 6369, 7145. 10-t'żtg ■ 
11897, 12769, 12214* 13573, 14911, 15242, 18823 
19663 19930, 22394

N r. 21 —  serje : 959, 5343, 8358, 8508, 8823, 
9733, 10993, 112A 11456. il953 , 14987, 16316,
17215, 20225. 21043.

'31 _  Serje : 181, 1941, 1349, 2832 3482, 
*376, 6346, 7862, 8366. 13765, 16705 18304 18132, 
19980, 21130.

N r 32 —  serje: 1692, 3230. 5310, 5368, 697S, 
8474 10134. 10925. 11168. 12127, 14081, 1708‘i
1*672, 20011, 21096.

N:r ąe _  Serje : 738, 2969, 2683. 2309 4„97, 
7049 7431, 13007 13462. 14852. 16156, 17028, 
18216, 21708, 21514

N r 38 —  serje : 616a, 7057, 10J46, 10381- 
10181,’ 11906, 11985. 12646, 12323. 13838, 14440 
’ 8129, 18680, 18970. 20930

Nr. *0  —  serje : 104. .573 4284, 5278. /Wtt>. 
7093, 8822, 12228, 12776. 13271 14465. 15928. 
15138 16154 , 21149.

u ,  , -I 111 “ » ' » ■

Teair Muzyczny LUTHIA
w czwanek 10 b. m. wystąpi

W. WALTER
w otoczen iu  sw eqo  zespo łu . 

» i r i ( n n m r t ? + t * m T T » i n m m ł l l l t f W W

Uczczenie pamięci 
Wole echa Bogusławskiego

VV Austrji na zasadzie  w p row adzonej ustawy o powszechnym  o Ikiw iązku w ojskow ym  
j ę  n iedaw no p ierw szy  pobór rekru tów  Na ilustracji —  p ierw si rekruci.

udbvt

>V zw iązku z m ająccni nastąpić w dniu 27 

Łun. odsłoniięcieni pom nika tw órcy Sconc Naro 

dow ej W ojc iech a  Bogusławskiego, Zw iązek  A lty  

.stow Sten Polskich w vs lo v iw a ł do swych c-lon  

kuv oko ln ik . w  którym  czytam y m Lu.:
X W alny Z jazd  Delegatów- ZA.SP. uchwalił: 

Pow ziąć  in ic ja tyw ę  wystaw ien ia pom nika W o j 
eiecha Bogusławskiego, w zw iązku z p rzy  nada 

jąeą, dnia 28 lipca 1929 r. setną rocznicą zgo 

nti Tw órcy Teatru N arodow eeo". W iikeąik  zo 

stal uchwalony
Od czasu te j znam iennej uchwały m inęło  8 

lat Nieprzew itdzjane trudności n ie  pozw o liły  

w  uchwalonym  term in ie dokonać- zam ierzonego  

dzieła- Obecnie, dzień  27 września 1936 roku 

zostanie zaniisany w h istorji Teatru  Polskiego,

gdyż w tym  dniu W ls c y  Aktorzy wzniosą wspa 

n ia ły  pom nik k tó ry  będzie  dokum entem  wdzię 

czności i ezc i dla tego. k tóry  b e l tw órcą  i o j 

cera ćvcenv N arodow ej.
Pragnęlibyśm y, aby  ta uroczysta chw ila by 

ta p raw dzjw em  św iętem  n ietylko dla k o legów  

stolicy a le d la  ak torstw a polskiego, rozs ianego  

po ca łe j R zeczypospolitej.
W asze j -in icjatyw ie -polecamy uczczenie tego 

dnia "  m iastach w k tórych  znajdu ją się wasze 

teatry. Czy to, będzie akadem ja, urządzona spe­
c ja ln ie  w tym celu, om aw ia jąca  zasługi W o j ­

c iecha Bogusławskiego, czy  odpow iedn ie przed  

stawienie, niech w tym  dniu  dow iedzą  się wszy 

scy, kto b v ! W ojciech  Bo.fusławski i kim  był dla 

Sceny Ita lsk ie j".
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Wieści i
Postawy

O T W A R C IE  I P O Ś W IĘ C E N IE  GJMNAZ 
JUM. W  niedzielę 6 bm. u-dbyto się otwarcie 
prywatnego koedukacyjnego T -w a „Oświata11 w 
Postawach O yodz 11 rana w miejscowym koś 
ciele iparafjałnym ks. proboszcz Maciejowski od 
praw ił uroczyste nabożeństwo, wygłaszając przy 
"tym podniosłe kaza.iie. W  nabożeństwie wzięli 
wdział przedstawiciele władz i społeczeństwa o- 
Taz młodzież szkolna, która przybvła do kośc.io 
ła x  orkiestrą.

W  godzinach popołudniowych odbyło się po 
święcenie lokalu gimnazjum, którego dokonał 
kru prob. Maciejowski W  wygłoszonym prze­
mówieniu ks. Maciejowski nawiązał do tradycji, 
przekazanej przez, dawne kofięgjum OG. P ija ­
rów, którzy .przed 100 laty w tym samym gma 
chu utrzymywali w  Postawach szkołę średnią, 
później zamkniętą przez rządy zaborcze. Na 
stępnie m ó w a  podkreślił nanujące wśród społe 
czeństwa zrozumienie potrzeby istnienia nowej 
placówki kulturalnej, to znalazło swój wyraz  
w  przezwyciężeniu wszystkich trudności, zwią­
zanym z zorganizowaniem tego gimnazjum.

Inuenirtn władz państw ow ch  "życzył pomyśl 
nego rozwoju nowootwartemu "imnazjum wice 
starosta Białkowski oraz imieniem Towarzystwa 
„Qśw ata p m jr. Strumiłło.

Po akcie poświęcenia odbył-c się w  Domu 
Ludowym zebranie informacyjne dla szerszych 
warstw sjpoieczeńsiwa, na klórem to zebraniu 
rygłosih przemówienia p. dyrektor gimnazjum  

Witkowski, p inspektor szkolny Badyski oraz 
wiceprezes T  wa „Oświata" p. m jr. Sl-umiłło.

Nałoży uodać, że w roku bieżącym została 
uruchomiona jeoynre I klasa o dwuch równo  
ległych' oddziałach, liczących 65 uczniów, co 
raka żuje na to, że sprawa utworzenia gimnaz 

jam  w  Postawach była już całkowicie dojrzałą  
i posiada warunki dalszego normalnego roiw o

—  PO R ŁÓ LI E LA N A . W  dniu 6 b. m. około 
goda. 30,30 na uBey Bazyljańsk iej w  Postawach  
5 a m łn ik A r  napadło na nlana Franei-aka Kole 
■dńsaiego, rozmawiającego w  tym rzaslc ze Sta 
ru jaw i, Kobiakówną. Napastnicy zadali Kołe- 
Kiuskiemu 3 rany nożem. Ustalono, że jednym  
•  napastników byk Leon t jp n n y n s ż i, ra-e Po 
staw, który również doznał oĘrazeń eleiesnych, 
wskutek czego pozostaje obecnie w łóżku

■' i w * *  . . «_ *  ^  ’

Głębokie
—  P IE L G R Z Y M K I Z  D Z IŚN IE Ń SZC ZYZN Y  

W  W IL M F . W  dniu 8 b. m. około godz. 2.20 

wyruszył z Głębokiego do W ilna pociąg popu­
larny, wiozący oKofo IOuO osób. Uczestnicy w y ­
cieczki zfożą oołd Serem Marszałka Józefa Pił 
■udskiego na Rosie, odbędą pielgrzymkę da. 

K alw arji i wezmą udział w uroczystościach zw.ą 

zanych z jubileuszem Ks. A irybiskupa Metro­
polity wileńskiego Romualda Jatbrzykowskiego. 
Wycieczka powróci do Głębokieg . II b. m.

Mołooeczno
K R W A W A  BÓJKA. A ieuianoer Anop.

B - t  wsi Zamość, w dniu 4 b. m. Bametdowat, 
że w dniu 12 sierpniu w czasie bójki ng tle 
porachunków osobistych Teodor j Bazyli Bo- 
rejkow ie ze wsi Ilzbm lesze, gnu potoczą oskiej, 
doCktfwie go pobili i zadali mu 2 rany siekierą 
i  rridlami

« i b i * s o z j  i i

Brasław
B U D O W A  SZK Ó Ł W  P O W  BRASŁa W  

SKuM. Budowa szkół im. Marszalka Józefa Pił 
sudsłdego w powiecie braslawskim  postępuje w 
szybkim tempie napród. Wszystkie projekty zo 
stały już zatwierdzone przez Urząd W ojewódz  
ki, z wyjątkiem szkoły w Drui, której projekt 
w  szczegółach opracowuje wydział komunika­
cyjno —  budowlany Uiz. W ojewódzkiego, ze 
wzglądu na to, że ma to być większy gmach 
7-klasowej szkoły powszechnej, liczącej 10 od 
działów

W t  wszystkich miejscowościach, gdzie pro 
jekty zatwierdzono, przystąpiono już do Łndo 
wy fundamentów,, które zostaną zakończone w 
ciągu miesiąca września.

x

W7 dr.iu 3 bm. odbyło się walne zebranie 
członków Kola Zw. M łodej W s i w Kirylinie, 
gn., słobódzkiej, na którym pos.anowiono prze­
znaczyć 30 proc. ogólnych wpływów  Koła na 
potrzeby szkoły powszechnej w Kirylinie.

Pozatem Kolo przyjęło pod swoją opiekę 6 
najbiedniejszych uczniów tej szkoły dając im

z kraju
utrzymanie oraz ubranie, „...zyty. książki i ł. p.

Na wydatki związane z utrzymaniem łych 
dzieci członkowie koła opodatkowali się, płacąc 
składki w gotówce lub w naturze zależnie od 
tego. jak komu wygodniej.

Gru dno
—  SEZON TE A TR U  M IEJSKIEGO W  GROIY

N IE  rozpocznie się 15 b. m. wystawieniem dra­
matu Roztworowskiego „K a ligu la '. Zespół arty 

stów został już skompletowany. Próby rozpo­
częły ->ię w dniu 5 b. in.

—  WJKC ANTYK O M U N ISTYC ZN Y  W  dn 4 
bm. w Skidlu, pow. grcdzieńskj<»go, odbyło się 

zebranie manifestacyjne, które przekształciło się 

w wiec ludności miasteczka. W iec odbył się na 

rynku. Mieszkańcy m. Skidla wynieśli rezolucję 

potępiają* ą działalność komunistów w  Polsce, 
żądając wyjęcia 7. ipod praw  komunistów, któ­
rym  udowodniono, że prowadzą działainośt wy  

wrotową, szkodliwą dla państwa.

Światowa kronika 
gospodarcza

OGÓLNA
-— W ZR OCT O B B O TÓ W  H.ANDLU Ś W IA T O  

W EG O . Seacja gospodarcza Ligi Narodów  w y  
ła drukiem Przegląd sospodarki światowej za 
rok 1935", w  któiym stwierdza, że obroty św ia  
towego handlu w  r. 1935 wykazały wzrost 'V 
porównamu z r. 193-4 o 4 proc. P o  raz pierwszy 
■zatem od 1929 r. statystyka handlu światowego 
notuje powiększjm e obrotów.

Podkreślić tizeba, że on roty na terenie E u ro  
pyi rozwijały się znacznie słabiej niż na terenie 
innych kontynentów. Handel europejski wyka 
zał spadek w  wartości złota o 2 proc podczas, 
gdy handel pozaeuropejski wzrósł o przeszło & 
proc. w  wartości złota. Także, jeśli chodź; o  
obrót towarowy, wykazywał on w  Europie nie­
znaczny w zrost w  porównaniu z *934 r., w  prze 
ciwneńsiwie dc obrotów  towarowych reszty koił 
iynentów, które wzrosły o  20 proc- 
' Nepomyślny rozwój handlu w Europie przy 

p-sać naljży , zdaniem ekonomistów, coraz sz« 
rzej stosował, ym ograniczeniom dewizowym  
oraz nastawieniu polityki handlowej, która pro 
wadzi do zawierania umów bilateralnych

P O L S K A
—  ZNA CZN Y  WZROST SFOŻYGIA CUKR U  

Wi LlPCO. Jak wiadomo, od ooczalku br. daje- 
się zauważyć1 w Polsce systematyczny wzrost 
spożycia cukru. Z  ogłoszonych osiam io danych 
statystycznych wynika, że w m. lipcu spożycie 
cukru w  Polsce pow ażną się zwiększyło i wym-c, 
sło 523,9 tys, q. wobec 3d6,2 tysięcy q (warto#  
ci cukru surowego) w lipcu uh r. W yw óz cu 
km  w  m iesiącj sprawozdawczym wynosił 4d ,9 
tys. q wobec 115,8 tys. q przed rokiem, Zapasy  
cukru na dzień 1 sierpnia br- były mniejsze, 
niż przed rokiem (1,223 tys. q wob»-c 1,419,6- 
tvs q przed .okiem).

_  KOSZTY UTIUl'. Y M ANIA  W  SIER PNIU . 
Główny Urząd Statystyczny donosi, że Komisja 
do badania zmian kosztów utrzymania ustalił* 
ji-ż koszty utrzymania, rooziny pracowniczej w  m 
sierpniu zmniejszyły się o 0,2 proc. w  porówna  
niu z lipeem br.

F R A N C J A
—  POGŁOSKI O  ZA O STR ZE NIU  N IE O FICJAL  

MYCH UTRUDNIĘ?? D E W IZ O W Y C H  W E  
FRANCJI. Zmniejszanie s ą  zapasu złota od sze 
regu tygooni w  Banl;u Francji wywołało pewne 
zaniepokojenie w kolacn finansowo politycznych 
Paryża. W  związku z tym „Le Capital1' prżypu 
szcza. iż. nie jest wykluczone wzmocnień.e przez 
rząd francuski kontroli stosowanej na razie v  
sposób dobrowolny i we własnym zakresie przez 
banki, które na skutek apelu Banku Francji 
i Związku Bankierów starają się powutrzymy- 
wać swoich klijentćw od wszelkich tranzakcyj 
walutowych, nie mających charakteru ściśle har 
dmwego

N I E M C Y

—  NOM IE ZA SAD Y  B U D O W N IC T W A  W
NIEMiCZECH. D r. Lev przem awiając w Essen 
oświadczył, że narodowo-socjalisiyczny program  
budowlany przewiduje buoowę około 5 miljo 
nów  nowych mieszkań. Budowane bęaą osiedla 
różnych typów przy uwzaiędnieniu jednak za 
sady, że w Każdym z dom ów mieszkalnych 
mieścić się będą przed-.,lawiedele różnych zawo­
dów. Zasada la przekreśla dotychczasową prak  
tykę budowania kolonij robotniczych, u rzędni 
czyeh i  tp.

68 tysięcy otrzymali pogorzelcy w SzarKowszczyźnie
Pow. Zab ł TTłczp. W u j .  wypłacił pogorzMcom  
w Sza rkowszczyżnle, pow. dciśnieńsku go, całko 
witą sumę ubezpieczeniową w kwpcie zł. 68,00u. 
Obecnie pogorzelcy w  szybkiem tempie przystą

W  dniu 5 b. m. odbyło sie posiedzenie Rady 
Miejskiej m. Głębokiego. Poza omówieniem  
spraw  bieżących, dyskutowano nad sprawam. 
gospodarczemi i ekonomIcznemi miasta oraz 
wniesione poprawki do oudżeiu administracyj­
nego miaista i przedsiębiorstw miejsk.ch, który 
tamyka się globalną urną zł. 281 185. N a  po-

Śmierć
W e wsi Haniew.cze. mow. g.odzieńskiego, ru 

nął komin domu niejakiego Kryszałowicia, przy 

gniatając 6-cioletniego synka Kryszatowicza, 
który baw ił się wpobnzu oomu z innymi dzieć

Robotnica w
W  dn. 3 brr., w  majątku Łi*ośna, gm. Kuź­

nica, pow. grodzieńskiego, w czasie młócenia 

zboża lokomob.lą została porwana pasem rozpę 

dow j m rob"'tnica Aniela Zoanowicz, której ko

Płoną
Duki 6 b. na. u godzinach wieczornych, w ła ­

dze bezpieczeństwa w I-ostawacli zostały u a la r  
mowane wielką luną pożaru, widoczną 1  odleg 
łośei kilkunastu kim. Okazaio się, że paliło się 
stodoła z teguroczucmi tm oram i we wsi ł  apo 
sie, gm. jukstawskiej. Poszkodowany, Mikołaj 
1’au c ilc ^  oblicza straty na sumę zł 1,600.1 

*

W  nocy z 6 na 7 b. m. w kol. Nawosiady, 
gm. małosoleiznleklej spaliła się stodoła w. te 
goroeziiymj zbiorami Juljana Żukowskiego. Po 
szkodowany podejrzewa, że stodołę podpaliła 
Anna Rosakiewiczówna, m-ka wsi Budojcic.

*

Budowa rzezni w GtęboKlem

RoDotnica w pasie transmisyjnym1
I

pili do odbudowy. Yak wiadom o, puztr w  Ssar- 
koi 'izczyżule pozbawił przes :ło i00 n a jń iu n ir j 

I sizych rodzin dachu nad głową, niszcząc jedno 
| caeśnle cały dobytek.

siedzeniu tem powzfęto uchwałę zaciągnięcia 
>oij czes z  Funduszu Pracy w wysokoćci zł. 

17,00 i z W ydziału  Powiatowego w  wysokości 
zł. i ł , 000 na wykończenie budowy rzeźni m iej­
skiej, która ma być częściowo u ruchomi.,nu 1 
października r. b. Dotychczas Fundusz Pracy 
"przydzielił na budowę rzeźni kwotę zł. 66,000.

dziecka
mi. Z pod gruzów komina wydobyto dziecko i 
z  połamanemi „ogami i strzaskaną czaszką 1 
Przyczyną runięcia komina byro uszkodzenie w 

czasie ostatniej burzy, która przeszła nad wsią.

ło z łam ..o obojczyk, a pas urw ał ucho. Przy­
czyną wypadku była własna nieostrożność robo 

| tnioy PoszKodowaną przewieziono do szpitala 

miejskiego w  Grodnie.

zb io ry
6 b. m Tum iruiv > ł  19 a 26 w  ło lw . W I 

nogra.dwo, gm. rzesauńskiej spaliła się stodoła 
ze zbieram! j martwym inwentarzem. Adolfa  
Lozowskicgo. Poszkodowany oDlieza straty nu 
zł. 10,000. ,,

•

We wsi Borówki, gm. j>ostuvnki( j, w dniu 
5 b. m. wskutek nieostrożnego obehodzeuia się 
a ogniem podczas suszeniu lnu spaliła się ląz 
nia W lodziuiierza Nikiportiidrui 

*
W e  wsi Lep  [e, gm. postawskiej, w dniu

4 Ł. m. spaliła się stodołu z legorot n.em i zbio 
rami Mikołaja Pawinicza.

Ludwik Wei.iert WiltOff

P A N T E R A
P o u / i e i ć  s e n s a c ( f / n o

A terpz skolei skończyło się rówiiiCŻ zajęcit w  
teatrzyku Pa  m ia n a '1. W  tej chwili u iebardzo ja to 
martwiło, ponieważ pochłaniała ją w  zupełności za­
gadkow a sprawa, d-zięki której znaJazła się za temi 
m u rami.

Mmąt wieczór i zapusdła noc, a (żracc tego nie 
dc strzegła, \i-eruchomcnii oczyma wpatrywała  się w  
potężne korony drzew i nieprzeniknioną gęstwinę 
zdziczałego parku W  pewnem miejscu zielony gąszcz 
pozwala ł dostrzec bielejący w głęb niur i z tej w ła ś ­
nie strony od czasu do  czasu dobiegało przeciągłe  
wycie. Dziewczyna nie zwracała na nie wcale uwagi.  
Nie zauważyła również, że strzęp nieba, widoczny  
r  je j okna, staje się coraz czarniejszy i czarniejszy 
i dopiero oślepia jąca błyska wica przeraziła ją  swą  
nagłością.

Zaraz, potem deszcz lunął grubemi, Tzęststemi 
strugami na spragnioną ziemię i Grace, przyłożywszy  
głowę do kral. chłodziła bolące, rozpalone czoło.

W  pewnej chwili dostrzegła jakiś cień wy łan ia ­
jący się ■/. gęstwiny i prześlizgujący się w  stronę do­
mu, a po kilku m,nutach znów wracający tą samą 
■drogą. Z kolei po jaw ił  się tuż za mm drugi j obydw a  
zniknęły w zaroślach, Zaraz potem rozległo isię coś, 
jakgdyby krótki, przytłumiony krzyk, ale wszystko  
to prześlizgnęło się p o  jej śyviad<mioiści, jak sen

Naraz jednakże uświadomiła sobie, że nie śni.
O d  tej strony, gdzie przeświecał biały mur, roz- 

•ejrto sic przeraźliwe wycie i Grace ujrzała obraz nie­
samowity; <hva wielkie koty z dzikim pomrukiem sa-

dzify przez tmedzjnjiec k u  drugiej stronie muru, a obok 
nich biegł, trzymając je na smyczy, półnagi mężczyz­
na oraz jeszcze jeden, z grubą pałą w ręku.

Był to jakgdyby fragment jakiegoś straszliwego  
po lowan ia  Nerw y  odm ówiły  yyreszcic Grace posłu ­
szeństwa. Krzyknęła przeraźliwie, zakryła oczy d łoń ­
mi 1 uciekła w głąb  pokoju.

Zaraz potem rozległo się osobliwe, głuche br/ę-  
«.zenie i dzicwczyma w  szalonem zdumieniu ujrzała, 
że podłoga opuszcza się powoli nadół. A. w raz  z. nią 
całv pokó j ze wszystkiem, co w nim było

Aubrey R&yne stał na korytarzu, przy otwartych 
drzwiczkach niewielkiej szafki i naciskając guzik w' 
pełnem napięcia milczeniu wsłuchiwał się w  szum 
motoru. Niezliczoną ilość razy w ypróbow a ł w ciągu  
ostatnich tygodni działanie ciężkiego dźwigu nie 
mógł się jednak pozbyć uczucia pewnego niepokuju. 
kiedy teraz niezwykłe to urządzenie spuszczało w  
podziemia młodą dziewczynę i chorego człowieka. 
Evans w  swoim tuźno rzuconym planie przewidział 
urządzenie takiej windy w  Spittering Farm i niejed­
nokrotnie podkreślał, jak bardzo mu na niej 
zależy. Aubrey wprawdzie donieduwna nie mógł 
zrozumieć, paki cel może mieć budowanie ta 
kie i windy, ale teraz zdawał się tego dom y­
ślać. Z meznoncj strony groziło jakieś strasz 
l iwe niebezpieczeństwo, którego ofiarą padł Evans  
przed k ilkom a dniami i które teraz znów odnalazło  
jego zaginiony ślad. Zatruty bolec szczęśliwie minął  
się z celem, ale każda chwila mogła przynieść nowy  
zamach. Na wszelki w ypadek  b y ło  więc rzeczą w sk a ­
zaną, ażeby ranny oraz dziewczyna z panierą znaleźl. 
się w  bezpiecznej kryjówce.

Rayne zamknął wreszcie szafkę i zaczął niecier­
p liwie chodzić po korytarzu. Minęła jednak dobra  
godzina, n‘m Piotr wrócił ze swrojej w ypraw y. Na  
twarzy jego m a low a ło  się zdumienie i zmieszanie.

—  Znaleźliśmy go  —  powiedział ochrypłym g ło ­

sem. Znów w lasku. Był tak samo uderzony,1 jak 
Al. Ale tym razem udało się Jepiej i czaszka jest 
/miażdżona. Nic żył już, więc zostawiliśmy go na 
miejscu —  rzucił na młodego człowieka ntepewne 
i pytające spojrzenie. —  Deptaliśmy mu przez cały  
czas p o  piętach j wszystko musiało się rozegrać w od­
ległości conajw yżej dwustu k roków  od nas.

— : hvans i dziewczyna są na dole —  zauważył  
Rayne spokojnie —  na w-szelki w yoadek trzyma j pan  
bron w  pogotowiu j powiedz Mamedowi, żeby miał  
oczy otwarte.

iMniej więcej w  tym samym czasie Bill Sliort,. 
wysmukły, m uskularny mężczyzna o  niebywałej  
wprost zwinności, zbliżał się do pierwszych dom ów  
Chesterhills. Pó ł godziny biegł przez pola  po ośliz* 
g łym  gruncie i teraz dopiero odważy ł się zatrzymać  
i rzucić naokoło badawcze spojrzenie.

Kiedy wszystko okazało się w  porządku, ruszył  
ku drugiej strome osiedla i pennął małą furtkę, pro­
wadzącą do stojącego na uboczu niebieskiego domku.

Nie zapalając świata, namneał w  wąskim k o ry ­
tam i dTzwt na prawo, w-szedł do ptdcoju, zamykając  
go od środka na klucz, zasłonił starannie okna, a po­
lem 7. pod przemoczonego płaszcza wyciągnął dwa  
przedmioty które p rzy  świetle laiarkt kieszonkowej 
szybko ukrył w' zręcznie zamaskowanej d/durze pod  
progiem Jednym z tych przedmiotów by ł  osobliwego  
Kształtu, prymitywnie sporządzony nóż, a drugim  
dziwna, olbrzymia rękawica o sporej wadze, która- 
z chrzęstem zniknęła w  schowku.

R O Z D Z IA Ł  IX  

Algcrnon Street w  Londynie to zabudowana sym -  
patycznemi leonorodzmnemi domkam. boczna ulicz­
ka, po  której wszystkie nowiny rozchodzą się z szyb­
kością błyskawicy

**

(D . c. u.)
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K R O N I K A
Środa

W .z c s łc rt

Dziś. CorgonjuszŁ, Piotra KI. 

Jutro Mikołaja z  Toitntynu W.

W»chóti słoitca —  godz. 4 m.40 

Zachua SiOuca —  goca 5 m 54

oM e>rz*t«a ia  Zagładę MataaraUgll U S. B 
<*r #  z  (Ula 8JX. *935 r

C.LŚnifiu - 74S.
Temperatura średnia +12.
Tem neratura najw yższa +17.

Temperatura tnajruażsaia +11
Opady 5,9.
W ia try  poł.-zach.

Tendencja: spadek, potem wzrost
Uwagi-: pocumurnc, deszcz.

— P R Z E P O W IE D N IA  POGODY według P IM ‘a
<k> w ieczo ra  dnia 9 bm : pogoda o  zachm urze­
niu zm iannem , z p rze lo tn em i deszczam i- Chiod- 
« k x  P oryw is te  w ia try  z  kierunków zachodnich.

H Y Ż L It t  A P T E K .
Turgielu i Podmiejskich —  Ntelmięcka 15; 

-itoznecL. —  WiiensKa 8 r apożnikow~'—  Za 
waJna, róg .Stefańskiej; Sokołowski —  Ty zer. 
hauza w-ska: Kaca. róg Nowogródzkiej i Pil
iudsk.egc, Xa;but —  u!. Świętojańska.

K O M F O R TO W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GEORGES
w W ILN IE

l D arił Tienty, łazienki, telefony w pokojach 
Ce.iy bardzo przystępne!

P R ZY B Y L I D O  W IL N A .
—  DO  H O TE LU  G E O R G E SA : M ackiew icz

K ondrat —  a  W arsza w y ; d r Gai) Georg —  z 
B erlina ; adw. H orbaczew ski Zygm unt —  z 
urodne, -Smółka K azim ierz —  z W larszawy; Ey 
narow  jeżow a  W anda —  z m aj. O norea ; B o r ­
kow ska Jadw iga —  z W arszaw y  ■ W ie lb load  
LMojżesz —  z W arszaw y; sen. T erlik ow sk i Kon 

’ w lanty —  z Grodna Gierazynski W ito ld  —  z 
W arszaw y ; Żuk Stanisława -—  z W arszaw y; 
Biszew.ski J óze f ziem ianin  z m. Ly .itu py; Zie- 
lińs "> M ichcll i Izab tlle  —  z P aryża  Z ilinsaas 
M ik o ła j —  z  K ow na, Koźm ińsk ie iMarja i Anna 
x W a rsza w y ; Bem sławski M ichał —  z W a r  sza 
w y ; E rodzisz Adam  arl. film  z W a rs za w y ; Bog 
c a  M ar ja  art. film . z W arszaw y; 'Nasfeter H ele 
aa z  W arszaw y.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Cany przystępne. 
Telefony w poicojach. W inda osobowa

SP?ł Ą W 1  S / k O L N E .
—  S h E iJ -E Y 'S  IN S T IT U T E . M ick iew icza 4 

m  12 I I  p iętro . Zapisy na kursa an g ie lsk i!, Iran
-emskie, n iem iecKie p rzy jm u je  kancelarja rodzien 
n ie  od  11— 13 i od  6 « o  8 wiecz.

W p .s  5 zł. 50 gr- CZE.SNE 8 złotych m iesięez 
n ie. Urzędn icy państw ow i ó zł. oO gr BI: l  >11*1 
SU Stypendjum  do Londynu  o trzym a ją  studen- 

.c i składający egzam ina O L U  J aCaj.

YVOJSKOV\ A.
—  N A JB LIŻSZE  DODATKOW TE P O S IE D Z E ­

N IE  K O M ISJI PO B O R O W E J  w yzn aczon e  zosta
-to  ua 16 w rześnia. S taw ić się w inni wszyscy 
tmężcz.yśni, k tórzy  we w łaściwym  czasie m c tire 
ąpiiowali sw ego stosunki d o  wojskow ości

K om isja  u rzędować Będzie w  lokalu przy ul. 
. Bazyi.ianskiej 2.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I S T O W .
—  W  C E LU  ZEBR \N IA  NTEZBIkNYC li Z*. 

R Z Ą D O W I G ŁÓ W N E M U  Z W IĄ Z K U  O  t-ICE 
R Ó W  RF.ZFRWW iM ATE R JAŁÓ W  w jege p i a 
ca c l  sc w a lce  z BeziuBociem  w śród  członków  
Zw iązku  Zarzad K oła w zyw a  bezrobotnych  
człon k ów  d o  ,przvbvoią do dnia 15 ipaźd/.ierni 
ej 1936 r., d o  Sekretarjatu (ul. O rzeszkow ej
1) — a tn. U w godzinach od 18— 20, celem  vJy 
pełnienia kw-astjonar jusza. Term in  n ieprzekra­
czalny.

R Z E M IE Ś L N IC Z A
  BUKSA O L A  T E R M IN A T O R Ó W . Instytut

R zem ieś ln iczy w  W iln ie , chcąc p rzy jść  -z (K>mo 
cą  term inatorom , p rzybyw a jącym  z p row in cji 
d o  W iln a , o rgan izu je  bursę, k tóra ponneśei na 
razie do 40 osób. O płaty w  Bursie będą non. 
„nalne, p rzv tem  do 70 proc., chłopców bi dzie 
korzysta ło  z n ie j bezpłatnie. . Do- bnr,s\ Będą 
■przyjmowane ci chłopcy, k tórzy w stąp i" do ter 
nirnu d o  zakładów  rzem ieślniczych w W iln ie  
a lbo będą pob iera li naukę we w zo i owych w ar 
sztatach Instytutu.

i i t i i l is i  "ta -  Kuduissi drwwka owocowa
W s t ą p  i p o r a d *  «de f . nam«

Centrala  Z a o p a trze ń  O g ro d u  czych
MUno. Zawaln 2?  —  W  J, KRYM. óO

T f t ,  21-48. P o r a d y  f a c h o w e  b e z p ł a t n i e

Koncesjonowane przez Kuratorium

Kursy Haturulne
im . SŁ. Żerom skiego

W ykłady na Kursach w-g "rogr. gimnazjów. 
Przygotowuig do egzaminów w -akresie 

wszystKich klas gimnazjalnych  
System półroczny Ceny niskie,

fidres. M łc k le w lrza  19. tef. 21-08

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .

—  O DCZYT. W  dom u S oda licy j M arjańskich 
(Zam kow a 8, II p.) odbędzie  się w e środę dn. 9 
bni. o  godzin ie 7 w ieczorem  odczy t s. Benedyk 
ty' W ies ław y  W oyczyń sk ie j p. t. „N iew id om y , 
jak o  aposto ł11. W stęp  d la członków  Soda licy j 
M arjańskich j  sym patyków

—  R E  KER A T  insp. L O P A T T Y  O S T A N IE  
O P IE K I N A  Z IE M IA C H  W SC H O D N IC H . W

W  zw iązku  z pobytem  inspektora m inister 
Jitni otp.eki sjiołecznej Stefana Łopntty w  dniu 
M *W izośn ia  rb. (p iątek) o gedz. 18 w lokalu 
Rodziny U rzędn iczej (ul. W ileńska 33 Stówa 
rzyszen ie Tech n ików ) .zostanie przez n iego wy 
głoszony referat, ilustrujący stan opiek i zakła 
d ow ej w  Polsce, z.e specjalncm  uw zględn ien iem  
ziem  w .cbodn ic ii.

Jednocześnie zostanie porusz-ma "spraw a 
w prowadzen ia obecnie n ow e j e form y op iek i 
przez um ieszczanie dzieci w rędzinach. Po re 
feracie dyskusja. ’ .  -

Instytucje lub osoby, interesujące się tym 
tem atem , a które  nie o trzym ały  pow iadom ien ia , 
m ogą otrzym ać karty wstępu na m iejscu. W stęp 
wolny. . • ■

— ZA R ZĄ D  Z R Z E S Z E N jA  A S Y S T E N T Ó W  U. 
S. [ i . 1.inic js/.ein pow iadam ia w_zystki.cli człon 
ków  Zrzeszenia oraz wszystkie pom ocnicze s iły  
naukow U-SR. niczrz.eszone o zebraniu --gólnem 
w sprawie przyłączenia się d o  akcji zb iorki na 
Fundusz O brony N a rodow e j k tóre odbędzie się 
we w torek  dniu 15 września b. r. o godz. 18 
w  p ierw szym  term inie, a o  godz. 18 min. 30 w 
drug.m  term inie (ważne bez względu na liczbę 
obecnych ), w  Sali 2 Gmachu G łów nego TJStl.

R Ó Ż N E .

—  KU RS O PLG . W  po łow ie  września r. b. 
O bw ód M iejski LO P P . rozpoczyna kurs obrony 
p rzeciw lotn iczo —  ga zow e j I I I  kategorji, ogól 
ny. ni fortu a c j j, dotytiząe.ych w arunków  p rzy ję  
cia na kurs, udziela biuro O bwodu ful. Żeligow  
skiegc 4) w  godzinach  urzędow ych  o raz w icczo  
rem  od godz 17 d o  19.

Sprawa Sergiusza 
Prytyckiego

■Sprawa .Sergiusza-Prytyckiego, członku partjj 
komunistycznej, skazanego przez Sąd Okręgowy 
w W ilnie za usiłowanie zastrzelenia świadka  
Jakóba .Strelczuka podczas rozprawy przeciwko 
17 oskarżonym o  komunizm, na karę śmierci 
przez powieszenie, odbędzie się w Sądzie Ape 
lacy jnym 7 października. -

Bronić hędą adwokaci Duraez z W arszawy i 
G1U11 e Wilna- (c).

>S1lG A R M A  ^  ^U JU bC H A
■WILN? r fy ą llŃ irA N W y t

A T T R A l  h a i I  >/\ u O  .W OJOECHA 
'Aivl 7NAlu::lL.)v1YKbh\2Kl NCW l  
i Y ićW n N E  PP7YTFM  C ZYSTE ‘  

D E Z Y N F E K O W A N E

Wiadomości radiowe
REPORTAŻ .s a iU O W A

z Zakładu dla niewideinych w Ltukarb.
Zukłiid dla n iew idom ych  w  Laskach, jak  lo  

:<rcsztą w szy .tk iin  jest w iadom o, grom adzi nic 
ly lk o  dzieci i m łodych ale  rów n ież i ludzi star­
szych, u ła tw ia jąc  tym  najn ieszczęśliw szym  ko 
rzyslan ic z życ.a. Ci, zdaw ałoby się wyrzuceni 
jioza naw ias życia  ludzie, uczą się tam p raco ­
wać na siebie, kształcą się i  baw ią wspólnie. 
Nastrój w Laskach jest pogodny. Reportaż ra- 
d jow y  p rzeprow adzi Antoni B ohdziew icz z Z a ­
kładu dla n iew idom ych  w Laskach dnia 9 w rze  
sina o  godz. 20,25. Dzięki niemu w szyscy radjo- 
słiK .iacze poznają  b Pże j ży c ie  ociem n iałych

„KIKk T IK I-T a WT* 
r jo jo w a  au dycja  m uzyczna.

Dnia 9 września b. r. o  godz. 22,25 nuaaje 
Rozgłośn ia Lw ow sk a  audycję p. t , R ik i-T ik i- 
T a w i“ , opracow aną przez Celinę Nah lik  i Z o fję  
Szafranow ą, k tóre l , z  będą je j  w ykonaw czy­
niam i. Jest to druga skolci audycja z cyklu 
ih istracyj m uzycznych  do „K s ięg i d żu n g li" Ru 
dyarda K ip linga. Cyk l ten —  to próba u p rzy­
stępnienia najszerszym  m asom  radiosłuchaczy 
m u zyx i now oczesnej. P ierw sza  lego  rodza ju  nu 
d yc ja  „T an iec  s ło n i" nadana przed  k ilku  m ie ­
siącam i po śm ierci R. K ip lin ga  w yw o ła ła  żyw e 
echo wśród radjosłuchaczy. „R ik i-T ik i T aw i 
odzw ierc iad li w m uzyce w alkę icnnęum ona R ik i 
T ik i-T a w i z grzee.hotnikiem  O ryg ina ln y temat, 
nowoczesna m uzyka i ar lystyc-ne  pow iązan ie  
m uzyki ze słowem , stwarza ją bard zo  interesują 
cą ca łość ..

NIEM IECK IE  TR IO  PO ZM A K A  
. w  rad j >.

Na podstaw ie w za jem nej w ym iany artysty 
ernej p rzybyw a  obecn ie  do W arszaw y znane 
pow szechn ie j cieszące się w  N iem czech  dużą 
pojm larmością T r io  Pozn iaka. Zespól ten p rzed ­
stawi się p o lsk ie j radjopulbliczności w środę 9 
b. m. o godz. 21,30 w  p rogram ie  złożon ym  z 
T r ia  G-Dur H aydna oraz z utworu o  charakte­
rze typow o  stov.iańskim  —  „D ym k y -T r ia 1', D w o­
r a k a .

R A D i  O
W IL N O .

: -ROLA, dnia 9 września 136 r.
6,30: P ieśń; 6,33: G im nastyka; 6,50: Fantaa 

je  i a r je  operow e Giuseppe Verd>; 7.20: D zieir 
u k Por.: 7,30: P rogram  .dzienny; 7,35: Infor 
m aeję ; 7,40: M uzyka poranna; 8.00: Au dycji, 

j d la szkól; 8,10: P rzerw a ; 11,30: „Chcesz w y g lą  
dui j:  k s traszydło  w y le j wodę, w yrzuć m yd ło " , 
m uzyka. 11,57: Sygnał czasu; 12,00: H e jn a ł; 
12.03: Skrzynka roln ., 12 13: Dziennik pohidn.; 
12,23. M uzyka operetkow a; 13 10: C hw lka  gosp.; 
dom .; 13,15: M uzyka operttkow a; 14,15 fPrzer 
wa; 15,30: odcinek p ow ieśc iow y ; 15,38: Życie- 
kulturalne; 15,43: '/. rynku P racy  i Ruch Stat­
ków ; 15.45 N iezw yk łe  przygody Jędrka i Felka; 
16,15: Koncert; 17,10: M uzyka kam eralna; 17.50. 
„A n egdoty  z życia  Beethovena; 1800; K on cert 
życzeń ; 18,30: Skrzynka Ogólna 18,40: K on cert 
reki.; 18,50. Pogadanka akt., 19,00. K oncert 
21,25: Reportaż z zakładu dla niewidomych, 
20,50: Dziennik AMeez. 20,55: Pogadanka akt.; 
"1.00 Koncert C hopinow sk i w  wyk. St. N ie  
dzielsk iego; Koncert kam eralny: 22,10: W iad o  
m ości sportow e; 22,25: R ik i-T ik i-Taw i**
22,45' Muzyka taneczna; 22,55- Ostatnie W ia d

TEA TR  I MUZYKA
TEATR MIEJSKI N A  PO H U LAN C E .

—  Przedstawienie Teatru M iejsl iego na P *  
hulance D zn ia „ w  śrooę w icczorpin  (punktuał 
nie o  godz. 8,15) na przedstaw ien iu  pc cenach 
zn iżonych, p ^wtórzenie n iezw yk le  sukcesów*} 
sztuki A. Randa „K T O  Z A B lŁ " .

—  W  sobotę bież. tygodn ia  dana będzie  nc 
wa p rem jera sezonu arcyw esn la kom ed ja  fran  
cuskiego autora F e liksa  Gandery. w  św ietnym  
przek ładz.e  Rabsk iego „O  p ięć m inut zapóźn o " 
(„G órą  serca").

—  W p ią tek  dn. 18 bm. oanędzie  się w  T r  
utrze na Polm lance jedyn y koncert św ia to w e j 
słnwy śp iew aczk i E w y Bandrow sk ić j-Tursk ie j.

TEATR  M U ZYCZNY  „LUTNIA**.
I\’a o tw arc ie  sezonu zim ow ego  w  Tea trz* 

„ lu tn ia " ,  k tóre m a nastąpić w  p o łow ie  b ież  
miesiąca, p rzygo tow u je  się w ystaw ien ie  operet 
ki Oskara Strausa „T eres in a ", w  k tó re j partję 
tytu łow ą śpiewać będzie Zuzanna Karin, artyst 
ka opery  warszaw sk ie j, ,

w i e c z ó r  w ł a d y s l a w a  W a l t e r a  w

L U T N I Świetny kom ik  scen warszaw skich, o  
raz jedyny kom ik f ilm o w y  W ładysław  W a lte r  
będąc v tourne po ca łym  kraju  da w  W iln ie  
w- czwartek  lfl bm. jedyny w ieczór o  zupełnie 
now ym  program ie, a k tóry złożą  się zarówno 
je go  znakom ite skecze rod za jow e i charaktery­
styczne m onologi jak  i zecpołu artystów  nastę 
jm jąeych : Geny Iion arsk ie j M ili K am ińskie j Ro 
mualrta Orlicza.

T E A T R  . N O W O Ś C I " .
T ea tr przy ul. Lu dw isarsk ie j „N o w o ś c i"  g ra  w  

dalszym  ciągu „Frontem do radośei**.
C odzienn ie 2 p rzedstaw ien ia : o 6.30 i 9.1*

K U K  J E R  S F O K f O W l
Szczawiński (WKS. JagieUonja) mistrzem Wilna

M istrzostwa ten isowe W iln a  od b y ły  się w 

niedzielę i poszły ju z do  h istorji. Smutne są 

loisy naszego tenisu. od  dobrych  już paru lat nie 

mann zuijiełnie dobrych  graczy, sytuacja jest 

poprostu beznadziejna. Łobodow sk i, Kewes, Ru 

k ow sk iti paru jeszcze stary weteran Grabow iec 

ki to cała nasza śm ietanka. \

Goście gra ją  dużo  lep ie j od  naszych mi 

strzow , taki Szczawiński, m łody  sym patyczny 

zawodnik rob ił co chciał na korcie i w ygryw a ł 

rów n ież wszystkie konkurencje.

D laczego w W iln ie  b ia ły  tor staby reprezen 

tuje poziom ?.
M oże jesteśmy sami winni, muże zio  leży 

gdzieś dale j, w W arszaw ie , k tóra  p o  macoszemu 

j o jłiekuji się naszem m iodem  nary tikiem, n ie 

organizu je ciekawych imprez, w których spoty 

kalilky się m istrzow ie z m łodem i rakietam i, ko 

rzyslaliby w ledy nawet k ib ce . M oże byłoby le 
p ie j, żeby władze eentratne w ogó le  tbjy spo 

kój W ilnu , przesia libyśm y ptacić jiańs/.cz.yźnia 

ne składki d rob iliby  ,m y sanE na własną rękę- 

jak ieś imprezy

N ajlepszym  <io\yodem „o p ie k i"  Jęvł fakl lira 

ku obiecanych i cdistalowanycti /aw idników, 

stołecznych, p rzy jech a li in ili g im iiiia tiie  i b ia ło

sioczani, w arszaw iaków  zaś i .‘prezentujących 

bez wątpienia lepszą klasę, ani na lekarstwo.

No a le  o  tein dość. W Rócm y d o  samych za ­

wodów .

M istrzem  w grze  pojeoy acze j zosta ł Szcza­

wiński (Jag iellon ja ) który p o  ładnej grze  poko 

nał łyobodowskiego 6:1, 8:4, 6:4 i  dokom pleto- 

wał do swych sukcesów ładny tytu ł m istrzów 

ski.

W  grze po jedyn cze j pań sytuacja przedsta 

w iała się d la  W.Ina poprostu tragicznie, nasze 

zaw odn iczk i odpad ły ju ż w  perw szych  grach. 

F in a ł w ygrała  Pudłowska (Grodno) b ijąc  Deni.s 

sow ą 6:4. 4:6, 6:1.

Ntijwiękiszym ubóstwem była gra podwójna, 
okaza ło  się, rże w W iln ie  n ie ma dw óch  chęt 

nych gra rzy , k tó rzy  chcie liby stanąć do te j kon 

kurencji, trzeba było  Kewe.soiwi szukać partnera 

wśród gości. Skom binow ana d w ó jka  ad hoc za 

grała i wygrała i to 6:0, 6:3. P rzeciw n icy  byii 
słabsi o klasę od  m istrzów .

Na jiow yższe  zaw ody o fia row a li nagrody 

■prof. 1’awlus, jiro f. Jundzilł i m iejscowi- firm y 

sjMirtowi Zduaiowsc) Prużan, K alita , Dinces. 

Rubber i Lech

Makabi" domaga stą 1000 2ł. odszkodowania
od Śmigłego...

Podziękowanie
Zarząd  W ileńsluega T -w a Cyklistów i Moto 

cyklistów  składa tą nrogą u ;.jserdeczn ie jsze po 
dziękow an ie:

1- D yrekcji Sp. Akc. „H u ty  S zk lane J Stolłe,
Niemen?,

2) Firanif . Auto— G araże' w W iln ie,
3) F irm ie  M. Rabinów icz Foto  —  Skład w 

W iln ie ,
4) P . M ik o ła jo w i Ronczewskiem u — przedsta 

w ic ie low i m otocyk li F/N w W iln ie
5) pp. A. Okułow-iczowi i M Kam enm acbe 

row i —  przedstaw ieielon i m otocyk li BSA. i  pot 
skich opor „S to m il" w  W iln ie  za łaskawie o fia  
rowagj- w artościow e nagrody d la zw ycięzców  
zorgan izow anego przez T ow arzys tw o ' raidu ino 
tocyk low ego  W7ilno —  B ia łystok  —  WTilno.

Zarząd T -w a składa rów-n,eiż podziękow anie 
p. inż. Lu dw ikow i Janow iczow i za p rzy jęch  
przew odnictw a i jiracę w K om isji S ędziow sk ie j 
-aidu

TEATR HA POHULANCE
Dziś o  g. 8 15 wiecz.

KTO ZABiŁ?
Ceny zn iżone

Na F. 0. n

Na w czora jszej w okandzi?  Sądu G rodzk iego 
sv W iln ie  znalazła się sprawa. Która n iew ątp li­
w ie sze roko  zainteresuje s fery sportow e naszeeo 
m iasta

Jest nią sprawa pow ództw a cyw ilnego, w yto  
rzonego p rzez cm lra lę  zw iązku M akab i" w 
iP o lsc !, p rze ew k o  w ojskow em u klubow i sporio  
wemu „Śm ig ły  w W iln ie  w kw ocie  1000 zł.

T ło  sprawy jest następu jąc":
Ub. roku w jesieni, W K S . Śmigły zakoutrak 

tow a ł do 'W ilna na dwa spotkania reprezentację 
piłkarska Zw iązku Makabi w Potśee, sądząc 
lże zawody te pod względem  sj>ortowvm jak też 
i kasow ym  będą udane

Nadzieje te zaw iod ły , a to  z w iny centrali 
„M akab i", która zamiast przysłan ia do W iln a  
p raw dziw e j reprezentacji .poczęstowała ' nnszi 
m tisk i zlepkiem  graczy, w k tórym  dom inow a i

m ało zaawansowani technicznie gracz,, klubów 
zydow .ik icli okręgu białostockiego.

Publiczność w porę dow iedzia ła  sie o za w o ­
dzie wobec czego zaw iod ły  rów n ież nadzie je  
kasowe.

W KS. Śm igły nie dopłacił drużynie gości 
100 zł, wychodząc *6 słusznego założenia, że 
kontrahent n ie  dotrzym ał um owy.

/w iązek  Makabi w Po lsre  s!anqł na innym  
punkcie w idzenia i w , toczył Śvn gteinu pow odzi 
wo.

W czora jsza  rozpraw a n ie została zakonczo 
na. Pon iew aż w y łon iły  się, dla sądu p ew r“  nie 
jasności, postanow iono sprawę o<l roezy t+

W  w ileńsk ’m sądzie grodzk im ^ n  ła to Dodaj 
iże pierwsza w d zie  jach u e .t  jd  sąoownictwa 
sprawa „sjK irtowa". ■ (c

Zł. 82,05 (zł. osiem dziesiąt dw a i 05 gr.) na 
La  ml II SI O brony iN arodow ej —  składa l , ■ innnz 
jum Państwoyee im. kr Zygm unta \ugusta w 
\VTiln ie ze składek 'personalnych.

Nagły zgon staruszki 
na ulicy

W  niedzielę ok. godz. 2 na chodniku przed  

cukiernią Rudnickieigo na ul. M ick iew icza yipa 

ilła jaką* skromnie ubrana .staruszka / nosa ł  

z. lis* pociekła krew . Przechodnie |Hidnieśli n ie  

szczęśliwą. Na ich rękach zm arła. P rzygodn ie  

obecny w cukiern i lekarz stw ierd ził zgon.

Nagle zmarła m ogła inieć' około  70 lat Zw ło  

ki p rzew ieziono do kostnicy, JJo wczora j wie 

czoreni nikt nie zgłosił się, łby dow ied zieć  się o 

umartej. P o lic ja  nie ustaliła ieszcze je j nazw i- 

ska. . •  (c)



I N F O R M A T O R
M A N U F A K T U R A  

i SUKNO
FABRYK A SUK NA  

A. R a P A P O R T  i S -w ie S.A.
Oddz W ilno, Niemiecka 23.

M A Ć K O W IA K  
i R O M A Ń C Z U K

W ilno, ul. W ielka 47

„ B Ł A W A T  PO LSK I**
W ilno, W ielka 28, łel. 15-92-

SZ. K R E M E R
W ilno, ul. Niemiecka 27, tel. 813

Ć A L E L  N O z  
W ilno Niemiecka 19, tel 890

„S U K N O P O L**
W ilno, W ielka 26 (w  poow )

Sz. lank le lew icz  i S -w ie
W ilno, Rudnicka 13, tel. 14-90

Bielskie Składy Fanr. Sukn 
H E N R Y K  N O Ż Y C E  

W ,Ino. Niemiecka 5

PLATERY
O. Z A L K IN D

W,Jno. W iilk a  47 łel. 17 33

SALONY MÓD

F U T R A
H U R TO W Y  3K1AD FOK

„ L A  F O U R R U R E *
Wilno, W ielka 56, teł 21-84

~  S. F IN
Wilno, Niemiecka 20, tel. 338 

Egz. od roku 1910

J. K A P E L U S Z N I  n
W ilno Niem ecka 29f

Istnieje od roku 1G87.

H U R T O W Y  SKŁAD FUTER

CH . ŚW IR SK 1
Niemiecka 37, róg Rudr. tel.328

F a r b a w . f u t e r
J A N  P A W L A K

S-to Jańska 6

GOT. UBRANIA

W . S T A W S K A
W ilno, Wileńska 32.

T A N IO P O L **
Wtilno, W ie lka 15.

TOL.SK 1 DOM O D ZIEŻ O W V

W ł. W . K O Ń C Z Y
W ilno, W ielka 21, tel. 22 46

SZ. N O Z
W ilno, Niemiecka 29, łel. 10-95

ZAKŁ. KRAWIECKIE
SZ. i J. K U N IN

W iino, Zawajna 24-i, tel. 18 85

GALANTERJA
Z O F J A  J A N K O M  S K A

W ilno, ul W ielka 15

ER. F R L1C ZK A
W im o, Zamkc wa 9 teł. 646

„JAN U SZEK **
W ilno, ul. S-to Jańska 6

„ B O N  TON**
W ilno, W ielka 21

MARI.4 k o s i n o w a
W ilno, Mickiewicza 11 a

WŁÓCZKI— WEŁNY
I R O B O T Y  R Ę C Z N E

„SO PIIIR **
Wileńska 15

KAPELUSZE
J K  A P E L U S Z N IK
W ilno Niemiecka 29

t

Ismieje od roku 1887.

B L A C H A
wcyoaowana . pom ikm sur

T -w o  M E IA C U R U IC ^ N E
d-cia CZERŃ I.AK i S-ka 

Wrlno^ Razyljańska 6, teł. 273.

I. C H E L E M  S-cy
W ilno, Konska 16, tel. 2-91

ELEK TR O -TEC H N u 
i R A D JO
D, W  A.I.MAN

Wilno ul Trocka 17, tel. 7 81

L  K A C E W
W ilno, Stefańska 8, tel. l i -02

E S B R O C K  - R a D JO
W  no, Mickiewicza 23, tel 18-06

„ E  L F A “
HERM AN SZUR i S-ka 

W ilno, Niemiecka 3, lei. U l i

BUDOWLANE
J. L E W IN

W ilno, Zawalna 37, tel. 9-74

C H . L E W
W iln o > Zawalna 31, łel. 887 

Kaflarnia w  Jaszunach.

I. IH N A I O W I C Z
W ilno, Zawalna 30 

OKUCIA  I NAR ZĘD ZIA

J Ó Z E F  S Z K O L Ń IC K I
W iln c, W ingry 21, tel.669

ZELAZ0, GWOŹDZIE, 
RURY

B i. C H O L E M
K w jalow a 5; tel.; 353, 17-94 239

KSIĘGARNIE
J Ó Z E F  Z A W A D Z K I

W iln „  Zam kowa 22, tel. 660

I). W A K E R
W ilno, W ielka 38, tel. 13-36

„ a l f a **
W im o, W ielka 16

„K U LT U R A **
Wilno, ul. Trocka 3.

M A T .  P i S M I t N N t

W Ł . B O R K O W S K I
W ilno, Mickiewicza 5 lei. 372

M. R O D Z IE W IC Z
Wilno, iii. W ielka 9. tel 695

„E LE O N O R A **
Wilno, ul. S-to Janska 1

NACZYNIA
T. O D Y N IE C  wł. Malicka  

Wilno, W ielka 19 i 
Mickiewicza 6, łel 424

O P T Y K A
I. IW A S Z K IE W IC Z

W ilno, Wileńska 2o tel. 16-84

„ O P T Y K  RUBIN**  
Dominikańska 17, tel. 10-68

fRYZJF_RN|E
S ALO N Y  DAM SKIE  I MĘSKIE.

„TRIO**
Wilno, Mickiewicza 29, teL 19-77

W A R S ZA W S C Y  FR YZJER ZY  
W A C Ł A W  I J Ó Z E F

W ilno, Wileńska 42 tel. 90-06

OBUWIE I KALOSZE
„ D E L T  A**

Wilno, ul. Rudnicka 6.

W A C Ł A W  N O W IC K I
W ilno. W ielka 30

L. B O R S K I
{Rudnicka 10 i 'Niemiecka 22

F0T0GRAFJE
„T O T O  -  STUDJO**

B-cia SZFR —  ul. W ielka 30

RESTAURACJE
, ^ S T O R J A “
Mckiewicza 9.

Przez telefon można nietylko słyszeć

a k  być P O D P A TR Z O N Y M IBądźcie o stro żn i! Nie podnoście słuchaw ki!
Przekonacie się o tem J U T R O  na premjerze p i ę k n e g o  f i l m u  p o l s k i e g o

FR E D E K  USZCZĘŚLIWIA ŚWIAT
I  m H B  M0 mm I m - - - - - - - - - s  w Kinie „f*/!/!/**

p
A

RODZICE i DZIEu 1! Korzystajcie z ostatniego dnia konkursu!

S  H  f  fŁ  L  £  V  Dziś lieodwołalnie ostami dz.en

TEMPLE juko
M a ł y  b u n t o w n i k

C
A
S
I
N
O

Dziś chluba ekrauu polskiego

a“oLf D Y M S Z A
Dodek na f r o n c i e

W  pozostałych roDch Znicz* Ćwiklińska. Haiam a 'Grossówne, Cybulski, Orwid.

Chór Siem ion t w a  Chór Dana
Najpiękrrejsze m elodie cygańskie i rom anse Nad progi im: Dodatki i aktualja.

Ś W I A T O W I D  1 M AR TY EG G ERTHPo raz pie ws-y w w itn e  
najnowszy w-clki sukces
w rewelacyjnym a j  b j p  m  s r  o  m  * *  Szampański humor. Piękne

melodie.
Ciekawa treść Nad prog'.: fltraKcje i aktuaga

filmie p. t. 9 9 t Prześliczny balet

OGNISKO [ Dziś! ircydieło muzyki i pieśni operetka Jana Strausa
D A D f  ■ C r i  “i w mli  gł Adolf Wohlbrueck,

I9 J M K U  r L  I  Hansi Knotek, F. Kampers
Nadprogram : DODATKI DŹW IĘKOW E. Od dn. 2.IX. r b  Pocz. seansów codziennie o godz. 4 pj

HELIOS | Wiehi POLSKI fiim sensacyjny produkcji 1936 r.

TAJEMNICA B R ? N X
W roli giownej: A lm a  K a r, Lena ZelicDow s'4a, D o ra  K a lin ó w n -i, G ro s s ó w n a , Ż a b c zy ń s k i, 

K . Ju n o s za  S tę p o w s k l, Z n ic z , C h m ie le w s k i i inni.
Film jest pierwszorzędny, a gra aktorów stoi na najwyższym poziomie (I. K irj. Codzienny). Film 
demonstruje się jednocześnie w Warszawie Nadprogram : A tra k cje  i a k tu a lja . Pocz. o g. 4-ei

/ W O C C r O Ś C f
Teatr, art. - literacki 
u l. L u d w ls a rs k a  4

Progr. rew- 
o *y  nr 1Inauguracja sezonu teatr. 1936-37

„ F R O N T E M  DO R A D O Ś C I11
lomitszych g * iazd  scen warszawskich - - - i ~  rznoru u o m m c i

M e l a  G r a b o w s k a
z udziałem najznakorr.trszych g * iazd  scen warszawskich, Na czele KAROL H flNGSZ  

Pu wyzdrowień u |u| g  I  «  A  P  3  H  (1  u ,  »  i  > prim adonna operetki warszowskiej 
znowuż występuję u l  C I O  U l O U U  wY S A O  Początek 'eansow  o go d z . 6.30 i 915 

W  niedziele i świela 3 sennse; 4 6 30 I 9 15. W  soboty kasa czynna od gudz. 10 ej. *•

1 zł. prasowanie ubrań na poczet
10 g r. g rę p lo w a n ie  m a te rja łd w
nainowszą maszyną amerykańską 

FRRBihKNIA A T  Ir A  C "  tk
i H l  I  Wuenska Ui Pralnia chem

lstnie|e od 1843 roku

WILENKIN— Tatarska 20
ladalme. sypialnie i gabl- 
nelowe, kredensy, stoły, 

lożka i L d. Wykwintne. Mocne. N itd rogo  
—  Na dogodnych warunkach > NR RETY —  
Posiadam y na składzie m e b l e  wyso.towene 

po niskich cenach. Nadeszły nowości.

IftEBLE.

D O  S P R Z E D A N IA  I
dom  murowany osob- | 
niak nowowybudowany . 
o 4 i 3 pok. m ieszka -' 
niach z wygodami kolo 
Pohulanki, bez podat­
ków 15 lat. Cena dom u  
25 tys. zł. Informacj'-: 
Mckiewicza 4 6 —  9, od

o ogz . 4— 5 p poi.

Rutynowany
buchalter z ukończe­
niem ha -'dlowej aka­
demji w W iedniu i dłu­
goletnią praktyka b in -  
Kową i kr piecką poszu­
kuje posady we *las- 
nym fachu, lub jakiejś 
innej pracy biurowej, 
zgodzi się zarządzać 
dom em , nawaler, po ­
siada niemiecki ięzyk. 
Zgłoszenia do admini- 
stracu Kurjera Wilensk. 

dla B. T

P O K Ó J
x wygodam i do wyru. 
jęcia. Portowa 15— 1.

2 m ie szk a n ia : 6 pok. 
ze wszelk. wyg. i 3 pok. 
nadające się p d biuro 
lub szKelę natychmiast 
do wynajęcia przy ul. 
Św. Mnnyż. Dowiedzieć 

się u wi„ścic.eiKi

Doświadczona
praczka z dobremi re-
komena Lncjamj poszu 
kuje prania w  domach 
prywatnych. Adres: 

uL Leg jonowa 16 no 1.

Rutynowana
masażvstka wykonuje 
wszelkie lecznicze m a­
sarze, zabiegi w wypad 
kach zy ch. jęcia, zła­
mania, skrzyw,enia krę­
gosłupa (scoliosa dzie­
ci) i t. p. Zgłoszenia do 
adm. sub „Masażystka*

1’EKAZ CZAS sadzu1 truskawki i byliny 

Poleca w wieM un wytx,rze. 
ogrodnictwo W Wt-ler —» W Inn .-sadowa &, 

teł. 19- 67.
Cenniki wysyłam bezpłatnie.

Nadeszły świeże naton u  cyUamej

Poszukuję

spólniKa
chrześcijanina z kapi 
talem 5.UOO zt. do ren­

townego Interesu, 
hdres w redakcji.

Liczniki
stare na piąd stały (o- 
beeme nie używane) 
kupujemy i pławmy 
najwyższe ceny. Firma 
hZ-Ffl H. Szur, Wilno, 
NiemiecKa 3, tel II 1L

Kurs
klasy pierwszej
gimnazjalnej dla tych,, 
którzy nie złożyli eqza- 
m ,iu wstępnego, W ia ­
dom ość ul. Wielka lo, 

m 6

kKLSZZKKA
M a r j a

L a k n e r o w a
Przvimuje od 9 r. dn 7 n 
ui. I. isińsKisflt 5 —  11
róg Ofiarnej (ob . Sądu

LEKARZ DENTYSTA

J. Felasztejn
Wileńska 16, tel. 16.30. 
Goda_ przyjęć: 10— 2 t 

6— 7. Porcelanowe 
mostki i koroukL

DOKTOR

B lu m o w i c z
Chorr by weneryczne,

skórne i moczoplciowe
WI#lK» 21. tal s-21 

Przyim oo 9— ; i 3— 8 
Niedziela 9— i

DOKTOR

Jśicf feifliitem
Stomatolog 

(Choroby jamy ustnej 
i zębów). Przyjm. 4— 7 

Wileńska 16, tei. 15 30

Dr. m ed.

Wiera Gilels
Chirurę

p o w ró ciła
ul. Byliny 1, telef 10 15 

Ordynuje 5 6.

P. Źylonis
powróciła 1 znów przyj­
muje zamówieniu Su 

bocz 19, tel 198.

" iw r -n rr

MED AKCJA i ADM INISTRACJA; W ilno, br»x H*uilru »»reito 4. Telefony- Kedakcji 79, Admimstr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje od ą. 2— 3 ppoł. Sekretari redakcji przyjmuje od g, 1— 1
A tem ii*rae ja  -rynna ed t -  9V,— 3*/, ppol Ręaopiaow Redakcja nie zwtaca. Dyrektor wydjwm ctwa przyjmuje od g .  1— 2 ppol Ogłoszeń a ią  przyjm owana: od godz. 9‘/i—-*V» I 7 t  —1-----1,

Konto czekowe P. K. O. nr. 80.750. Drukarnia —  ul Bisk. Bandurskiego 4, telefon .„40.
CK. a PRE NUM E R A TY  ezzesierznie z odroazenusm do aomn lub przesyłką pocztową 3 zŁ, i odbiorem w a-lministr bez dodatku książkowego J *Ł ‘ }  gr. zagranicą I A
CGNA O G ŁO SZEŃ  Za wtegaz milimetr przed iek»U-m> -  - 75 gr., w tekście 60 gr„ za tekiL 30 gr„ kronika redakc i komunikaty —  <i gr za wiersz jednoszp„ ogioaz. mieszkań, — 10 gr. u  ii i r— _ 
W  tych cen dolicza sią za ogłoszen:a cyfrows taomaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 60% zniżki Układ ogłoszeń w  tekście 4-ro iamuwy, za tekstem 8-mio łamowy. Za treść r r f - r f  

i rwbryką .nades.ane* Redakcja ma odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca.

W y d tw u ic tw o  „ K w je r  W  'eóśk i“ S t  m a , D ruk. „Znicz" , .Wilno, ni. Bisk Bandurskiego 4 tel. 3-40, Redaktor odp. Zygm unt Babicz.


